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W. BARANOWSKI.

NIESFORNY PUPIL EUROPY.
Jeśli świat cały prawie bronił się od 

zachłanności niemieckiej podczas woj­
ny z niebywałą energją., ,eśl. w Wer­
salu jeszcze zdobył sie na stanow­
czość mająca uniemożliwić — jak R> 
się wiślii zdawało — powtórzenie się 
■krwawej rozprawy czteroletniej. to od 
chwili podpisania trak latu nastały fila 
Niemców poprostu złotu czasy, lak 
óo-niedawna byli uważani za najwięk­
szych wrogów cywilizacji i pokoju, 
tak nagle z chwila, gdy n;by to zostali 
Poskromieni — siali się bcujaminkiem 
•nieledwie calei Europy, beojanunkiem, 
do którego nagle zanikać poczęły w 
naizawzię,l:szych sercach wszelkie nie­
przychylne uczucia, na icll miejsce 
wstępowała natomiast jakaś zdumiewa 
jąca wprost przychylność, rzekłbym 
wiara w poczciwa w gruncie rzeczy 
naturę narodu, który Trzeba było nie­
stety ukarać tak surowo.

Zwycięzcy poczęli pr z obłym wy wać 
się wzajem w uprzejmościach swych 
dla zwyciężonych. Każdy chciał im w 
czemś ulżyć, w czemś doponiódz, ka­
żdy pragną! przyłożyć ręki do ich du­
chowego oo najmniej j ekonomicznego 
■odrodzenia. Zapewne — grała w tein 
pewna role chęć wydostania od Nie­
miec olbrzymieli istotnie odszkodowań, 
ale w Bierniejszym starmu wiązała się 
z tem niekłamana nadzieja,, j.ż postę­
pując humanitarnie i oględnie, uda się 
z tego żołdackiego narodu uczynić 
Pierwiastek pracy zbiorowej i pokojo­
wej współtwórczości.

Pod tym względem potępiano wszo! 
■ei pesymizm i zgodną wula zabrano 
się żarów no do ulżenia ciężkiej nie- 
miecJciei doli jak j do zastosowania 
względem Niemiec całego szeregu śrgid 
ków. pedagogicznych poniekąd, mają­
cych ie z gruntu przeobrazić. W Eu­
ropie zapanowały w stosunku do Bei1 
lina jaknaj-lepsze j naprawdę jakuaj-
szczerSe intencje. Wczorajsi „bosze" 
■stali się pupilami swych wspaniało­
myślnych z czasów wojennych przeoi 
wiiików. Stara, zmęczona Europa, odło 
żywszy miecz, odnalazła w swych 
prórslach dla słusznie poskromionych 
— uczucia macierzyńskie i nad tern 
tylko zdawała się rozmyślać, jakby 
serdeczniej przytulić ich do tona. Oka 
zaio s ę nagle, że nienicy wszystkim 
■są niezmiernie potrzebni, .» że bez nich 
obyć się wprost nie sposób Ten pra­
cowity, skrzętny „solidny" — jak 
twierdzono — naród ma w z esc de 
państw europejskich swoje mezastąpio 
tre m.i,e,jsc.e i trzeba, aly je zalał z po 
wolem  jaknajprędzej. To był vox po- 
Pull, rozbrzmiewający tam wszędzi;e, 
gdzie po c^ikich przeżycuch woijny, 
marzono nie na żarty o pokojowej raz 
na zawsze odbudowie życia międzyna 
rodowego. W tej odbudowie Niemcy 
°degrać iniały pierwszorzędną rolę: 
lako rzetelpv płatn ik  i jako niezrówua 
11 y producent.

By rolę te zdemobilizowanym nagle
hiiljonom ułatwić, by wciągnąć je do 
'Powszechnego zespołu cichej, spokoj­
nej pracy, nie cofano sie przed niiczem. 
Nie zrażano się ani dZ'Wiem nieco. 
UłiCMist.n-aioem wprost spadkiem walu­
ty ntenfieckiej, ani konszachtami z mo- 
stdewsk m boi s z ewizmem roczetemi 
w RaDalip . fin,-:< pozornem bamkruc-

wem, jakie Niemcy Ł tow i byli ogła­
szać co chwila, ani absolutną niechę­
cią ich wywiązywania się choć zno­
śnie z reparacyjnych zobowiązań. Do 
Niemiec zastosowano niebywała do­
tychczas w dziejach, kapitalistycznego 
zachodu, wyjątkowo szlachetną meto­
dę: jedną ręką Mykano lin co raz no 
we md-Miowe pożyczki, drugą zwal­
niano z reparacji, na których jednak 
oparty byl caiy rachunek finansowy 
państw Entetoy. Ale iakż?; mbżna być 
nielitościwymi... Niemcy wykazywali 
jak na dłoni, że są wŁroyt w nędzy — 
trzeba im było umożliwić więc co nu„- 
mufe.i nowe zagospodarowanie się i 
zmontowane zachwianego przemysłu.

Tak też czyniono. Kapitały am ery­
kańskie, angielskie i francuskie przeto 
wać się poczęty przez potężne D-bau- 
ld, do sanacji stosunków rai przyczy­
niając się jednakże. Z.jednej' strony 
sprzyjały bo-wiem bardzo niezdrowe­
mu grunderstwu, z drugie; — stwarza 
ty możność udawania przez Niemcy 
szczególnych dobrodziejów względem 
sowieckiej Rosji, które; służyć mogą 
względnie tanim (bo nie swoim) kredy 
tem. Na pomocy obcej wyrastać poczy 
nała wprawdzie nie racjonalna gospo­
darka. ale znaczę.® polityczne Nie­
miec, a to tembairdzłej, iż znaczna 
część kredytów, równie jak własnych.

: waile nie szczupłych, środków, zuży- 
j wały nie kryjąc sie z tem prawie na 
i zbrojenia.

Ten ostatni dość przykry „szczegół'* 
zdetonował nieco maskującą Republice 
Weimarskiej — Europę, ale dyploma­
cja niemiecka potrafiła zażegnać po dej 
lżenia i wykonywana, z początku jako 
tako kontrola nad stanem militarnym 
RzoW-y, stawała się z dnia na dzień 
bardziej iluzoryczna. Tymczasem wa­
runki materialne Niemiec istotnie ule­
gały poprawie, bowiem przezorni medr 
cy finansowi o międzynarodowej kom 
petencji wysilał, się, aby ująć ciężarów 
„biednym ofiarom wojny". Po pla­
nie Dawesa, przyszedł plan Yom.ga, a 
wreszcie po fr ch generalne prawie wy 
rzeczeni© stę przez zainteresowanych 
wszelkich od niemców odszkodowań.

W tym kierunku począł się pośród 
największych mocarstw prawdziwy 
wyścig saijtohetnośai. bpowodow ał go 
zresztą narastający antagonizm pomię­
dzy' Anglią ą L raucją. również jak o- 
garniający społeczeństwa zachodnie co 
raz ba rdz ej pozbawiony wszelkiej my 
sm przewidującej — pacyfizm. Dla la- 
bourzysry angielskiego czy liberała, 
równie jck dla francuskiego sklepika­
rza, kapitalisty i małego rencjora w je-, 
duakmi stopniu potrzebna byłą ułuda 
isln d b a  czy powstawania jakichś „no

Mimo wycofania s.ę Niemiec
narady rozbrojeniow e toeft) się dalej.

Genewa, 16 października. (PAT) Rie 
zydjum konferencji rozbrojeniowej ze­
brało sie dziś o godz. 15. Przew. H&ti" 
dersom złożył prezydium projekt odPO 
wiodzi na telegram min. von Neura- 
tha, w którym ten zawiadamia o wy co 
łanią sje Niemiec od udziału w koufo- 
rbnrii rozbrojeniowej i z Ligi Narodów.

Henderson w swej odpowiedzi wy­
raża ubolewanie że rząd niemiecki po­
wziął tak poważną decyzję dla przy­
czyn, które przewodniczący uważa 
za nieuzasadnione.

Prezydium tekst telegramu zaapro­
bowało'. postanawiając jednocześnie 
zaproponować komisji głównej odro­
czenie posiedzeń do czwartku 26 pa­
ździernika. Prezydjutn zebrałoby MP 
25 bm.

Komisja główna zebrała sie dziś « 
K. 16.

Genewa. 16 października. (PAT) 
Henderson przyjął dziś publicznie de- 
k sację różnych organzacyj pacyfisty- 
cąnyojj pod przewodnictwem lorda Ce 
cda, Lord Cecil wygłosił przemówio- 
me, w którem podkreśla, że onuja P u ­
bliczna poitępia decyzję rządu niemiec- 
kiego, a jednocześnie sądzi, że należy 
kiontyimowac konferencję i zawrzeć 
konwencję, która byłaby otwarta do 
podpisu wszystkim państwom, nie wy­
łączając Niemiec.

Henderson odpowiadając, również 
wypowiedział sie za kontynuowaniem 
Prac konferencji. W :ym samym sensie 
wypowiedziało się pismo, wystosowa­
ne do lorda Ceniła przez delegata Sta- 
nów Zj. Normana Davisa. Davis o- 
świadcza. że należy uczynić wszystko 
dia rozwiązania priblemu rozbrojenia.

Między Polskę, Rumunię a Sowietami
obowi^ujć oil flz.ś konwenc a ionayństa.
Moskwa. 16 października. (PAi) U. 

16 bm. poseł Rzplitej Polskiej ind. Łu- 
kasiewicz doręczył w lokalu koiiusarja 
tu ludowego spraw zagranicznych ko 
misarzowi Litwinowi dokumenty raty­
fikacyjne konwencji londyńskiej, okre­
ślającej napastnika.

Dokumeiiitc ratyfikacyjne rumuńskie, 
złożone przez min T tulescu posłowi 
sowieckiemu w Warszawie Ant)nowe

wi Owsiejence. nadeszły również dziś 
Ho Moskwy. Dokumenty ratyfikacyjne 
sowieckie także zostały dziś oficjalnie 
zdeponowane w komisariacie indo­
wym spraw zagranicznych.

Konwencja londyńska weszła zatem 
z dniem dzisiejszym w życie ni ędzy 
Polską. Rumurna a ZSbR., o ozem dziś 
wieczorem ukaże sie ofiCualnv kontu 

I nikat sowiecki.

iiycn Niemiec", z dawnemi mc jako­
by n/ie mających wspólnego. Na be- 
uefis ty c ii to zy v.-o-ów .awarzano 
więc gwaltewuie fikcję Niemiec moga 
cycii stać sie ostoją pokoju, o ile tyl­
ko stosunek do nich reszty państw i 
narodów stanie się życzliwy i popra­
wny.

VV myśl te; doktryny, czyniono im 
ismo-tniie wszefiie mozuwe ustępstwa. 
Francja opróżniła Nadrenię. Angija 
niedwuznacznie protegowała aspiracje 
Reichu umowa w Rapalio była zapo­
mniana, Liga Narodów aż piszczała 
z tęsknoty za ejściem do niej przed­
stawiciela Niemiec.

Wreszcie Arystydes Biriand ze 
btresemannem uwieńczyli dzieio poko 
ju. N.erncy przybyli do Genewy.

Teraz juz zdaniem nieuleczalnych 
marzycieli politycznych Europa mogła 
zacząć żyć spokojnie. Mogące grozić 
jej ze strony Niemiec niespodzianki 
/ułatwiane wszak będą zawrze w Bi­
dze... Wszelkie powody do naprężenia 
stosunków europejskich się kończą. 
Tak myślano na, Anie w kolach teore­
ty z u ją c y c h  i o k ła m u ją c y c h  s ię  d o b i o- 
woimie doktrynerów... Ale ów mnie­
mamy koniec ciągłego niepokoju, id ą ­
cego od Niemiec, zamienił się w po­
czątek ich mąceń w całej pełni. Gene­
wa słała się jednym więcej terenem 
niemieckiego bezustannego szantażu. 
Z Wilhelmstrasse zgłaszano tam c ią g li  
tylko nowe żądania i n,o\Ve prateus-je. 
Na czoło żądań niemieckich wypłynę­
ła „rewizja traktatów", ro jest popro­
stu sprawa wdarcia s:ę znów na cu­
dze terytoria. Jednocześnie w ciągu 
chronicznych „konferencji rozbrojenio­
wych" skrystalizowały Niemcy swoja 
formule „równości zbrojeń". To osta­
tnie. wobec i tak absolutnego ignoro­
wania w zakresie, militarnym zobowia 
zań wersalskich, oznaczało dążenie do 
osiągnięcia jaknajrychiej decydujące! 
przewagi w rzeczywistym sianie sił 
zbrojnych.

Rządy europejskie i tu składały 
wzruszające dowody ustępliwości me- 
pojętej. Go do roSzczeń. idącyoli w kie 
runku nowych gran e, nie dano Niem­
com nigdy odprawy dość stanowczej 
Co do mod,yf:kacji zbrojeń — państwa, 
zaatakowane w r. 1914 go:,owe były 
zaczynać je... od siebie. Szczególniej 
Francja znajdowała sie u ciąż na cen­
zurowaniem... Każdy intrygant polity­
czny angielski albo jawnie jej wrogi 
faszysta włoski żądał od ulej pierw- 
s?jej ~  ofiary i wyrzeczenia sie salę 
Mly. Go gorsza w Paryżu przytakiwa 
la mi bezmała połowa pariamenlu. Ma 
1 nczlco więc, a powszechnie proiego- 
wane niewiniątko pruskie odniosłoby 
tiyimif, otwierający mu nowe zupel- 
me perspektywy.

Ale niemców popsuły przez lat tyle 
czimone im awanse. Sprzykrzyło im 
się udawać choćby skłonnych do korn- 
piomi: u czekać aż politycy Wielkiej 
Biytanji oszaleją do tego stopn>a, iż na 
prawidę uwezmą sie. by zniszczyć 
wszelką powagę j znaczenie. Francji, 
1 słusznie może nie czekali na to ostat­
nie... Duch i tiadycię Trufaiga^u nie za 
wsze bowiem zaciemniają mózgi m*

^Dalszy oiąg ng stronie 2-ej.)



o Ir. z a j ę ć  l a b o r a t o r y j n y ,  
najtańsza ź ró d łu :

„ P A L U U M "  1
Wytwórnia odzieży ochroni e i sportowo! 

L w ó w ,  ulica H e t m a ń s k a  I.
o b o k  M ieisk, M uzeum Przem ysłow ego Ib t

(Dalszy ciąg stronie ej.)

gielisfce. Mają i one swe „lucida . n u ­
ra ent a Na itaki moment ooczęło się 
woifefc' zbitt jawnej p.i esji Niemiec zano 
■sd'ć znowu... I naa ' lhmiizą, nie maodor 
.naldowskieml ustami coprawda, począł 
odzywać się rozsądels polityczny. -W 
Berlinie rządził już jednak od pól joku 
Hitler, a temu się spieszy widocznie. 
Aleksander Macedoński w jego wieku 
trząsł już światem... Napoleon również. 
Chwiejność genewska rozzuchwaliła 
zresztą kanzlers-amt. Ten ostatni posia 
dał już na wszelki wypadek „pakt 
4-e-ch“... Nastąpił więc moment psyclio 
logiczny: silnie Cambronnowskie sło­
wo, powiedziane w dyplomatyczniej o 
tyle o ile formie — Radzie Lisi. Niem­
cy trzasnęły drzwiami nieoczekiwanie 
ii. niegrzecznie... A pfel... tak się nie 
robi — myśli i mówi w tej chwili za­
wiedziona w swych poczynaniach pe­
dagogicznych mama Europa. My tam 
baj .,maimie“ nie dowierzaliśmy nigdy, 
szczególniej .od dnia sławnego „paktu". 
Nie będziemy boleli więc z racji do­
znanego przez nią rozczarowania. Sa­
ma winna... Ona to przecie na swein 
łonie ogrzała i wychodowała na nowo 
niezmiennego brutala ,i zuchwalca, 
który się nazywa Niemcy...

Eskadra 32 samolotów polskich
mfl ą d o w a ł a  w  B u k a r e s z c i e .

Eskadra 32 samolotów m yśliw­
skich, która od ubiegłego czw artku 
oczekiw ała we I/wowue cna sprzy­
jające -warunki atmosferyczne w y­
startowała dziś rano o g. 9 w dalszą 
dro^ę ao Rumunii. Na lotnisku w 
Sku:łowię żegnał, stratujących lotni­
ków przedstawienie wtetdz wojsko­
wych.

Warszawa, 16 października. (Sz.) 
Dziś o. g. 10 rano na ptfnsfu w Jas- 
SaCh wyładowała eskadra polskich sa­

molotów myśliwskich, pod dowódz­
twem pułk. Rayskiego. Eskadra zatrzy 
mała się tu celem uzupełnienia zapa­
sów paliwa. No lotnisku zgotowano Po 
lakom owaęyfie przyjęcie. Przestrzeń 
360 km. ze Lwowa do Jass. eskadra 
polska przebyła dajeki doskonałym 
warunkom atmosferycznym w rekor­
dowym czasie, mianowicie w przecią­
gu 1 i Pół godziny.

Bukareszt. 16 października. (PAT) 
Dziś o g. 16.30 wylądowała na lotni­

sku Pip era Pod Bukaresztem eskadra 
32 samolotów polskich. Lotników P0>_ 
skich powitał szef sztabu głównego 
gen. Lazar es cu. Poseł Rzplitei Polskiej 
min. Arciszewski, wielu przedstawicie­
li wojskowości i tłumy publiczności. 
P rzed wylądowaniem aeroplany w 
szyku trójkowym okrążyły miasto. 
Lotnicy zabawia w Bukareszcie dwa 
dni.

Lotnio? polscy w  U ł i m t i ł i e
Użhorod. 16 października, (PAT) 

Wczoraj odbył się staraniem czecho­
słowackiego towarzystwa lo tn iczej 
wielki meeting z udziałom zaproszo­
nych lotników polskich inż. Grzeszczy 
ka i ŁopatrAuka. Gości polsk-ich powi­
tali serdecznie przedstawiciele włada 
delegacje oraz konsul polski. Podczas 
popisów, lotnicy polscy wykonali lelka 
lotów, zyskując oklaski i pochwały wii- 
dlów. Wieczorem w konsulacie pol­
skim odbył się bankiet na cześć lotni­
ków.

r o p r  r n i k a
1 5  a
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P . P . S. zabrnęid w kąt bez wyjścia.
{Tfcidonem o«l naszego. korespondent.'.,)

Warszawa. 16 październka. (Sz.) 
Przez ubiegłe 2 dni obradowała w 
Warszawie Rada Naczelna PPS. Refe­
raty zasadnicze wygłosili posłowie 
Niedziałkowski i Pużak oraz b. poseł 
Kwapiński. W  rezultacie dwudnio­
wych obrad uchwalono obszerne rezo­
lucje, które mają być ogłoszone w naj­
bliższych dn’ach. Mają ono służyć za 
podstawę do uchwał kongresu PPS., 
jaki zwołany będzie w lutym.

Rezolucje te. jak słychać, stwierdza­
ją przedewszystkiem kryzys kapitaliz­
mu i zajmują się obszernie panuiącemi

w Europie prądami faszystowskiemu 
! wyrażają opinję, że ruch faszystowski 

jest wprawdzie ruchem antykapitalisty 
cznym, niemniej jednak stanowi narzę­
dzie w rękach kapitalistów. Rezolucje 
wyrażać mają pogląd, że zwalczanie 
ruchu faszystowskiego jest obiektyw­
nie możliwe przez zdobycie warstw 
średnich, hołdujących temu ruchowi.

Ze streszczenia rezolucyj, opartego 
na informacjach zebranych w kulua­
rach sejmowych, wynika, że PPS. za- 
brnęła w kąt bez wyjścia.

Lista członków Akademii Literatury
ogłoszona ma bać w  środą.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)
Warszawa. 16 października. (Sz.) W 

pałacu Potockich na Kraków skiem 
Przedmieściu czynione są przygotowa 
nia do inauguracyjnego posiedzenia 
Akademii Literatury. Pałac Potockich 
będzie stałą siedziba tej Akademii.

Jak słychać, w ubiegłą sobotę w Pre 
zydjum Rady Ministrów odbyło się 
pierwsze zebranie siedmiu nominałów, 
dzisiaj zaś nastąpiła ukonstytuowania

| się pełnego składu Akademii, do lcłó- 
i rej, jak wiadomo, wchodzić będz'e 15 
i akademików. L ista akademików wraz 

z prezydjum Akademii oraz oświadczę 
niem rządowemu ma być ogłoszona w 
nadchodzącą środę. Według pogłosek, 
pierwszym prezesem Akademii Litera­
tury został wybrany Wacław Siero- 
fszewski.

 o-----

Dwa procesy rzeszowskie.
Rzeszów. 16 października.

Trybunat od rana przesłuchuje dal­
szych świadków dowodowych. Świad 
kawie bracia Zwolińsc™ opisują prze­
bieg zajścia w Grodzisku i oharakte- . 
ryzują zachowanie się tłumu. Swia- : 
dek Zwo!tiski, który z początku nie 
olice odpowiadać na pytania przewo­
dniczącego. oświadcza w końcu, że nie 
może zeznawać, gdyż znowu otrzy­
mał szereg nowych pogróżek, miano­
wicie okoliczni chłopi grożą mu. iż go 
zabija i spalą, a nawt spala tych go­
spodarzy, którzy najmować gę będą 
do pracy.

Następnie zeznawał komendant Po­
wiatowej P. P. w Łańcucie kom. No­
wakowski. który krytycznego dnia do 
wadził oddziałem policji w Grodzi­
sku. Świadek rozpoznał wśród chło­
pów, którzy bili i zabijali posterunko­
wych. oskarżonego Maikuta.

„NIE DZIŚ. TO JUTRO IDZIEMY NA 
WARSZAWĄ.

świadek Nowakowski, komendant 
powiatowy policji w Łańcucie zezna­
je. iż przemówienia na wiecu w Rak­
szawie utrzymane były w tonie ag"e- 
sywnym. podburzające zwłaszcza by­

ło przemówienie posła Pluity, który na 
'\v,oływał zebranych słowami: „bądź­
cie gotowi, nie daiś to ,/jutro idziemy 
na Warszawę". Podobnie przemawiał 
i Witos, który wyraził sie: „gdy nade i 
dzię hasło bądźcie wówczas gotowi, 
władza do nas bedzie należała". Poseł 
Pluta wzywał chłopów, aby w tysiącz 
nych gromadach zbierali sie pod Sta­
rostwami i przedstawiali swe zadania.

MARSZ CHIOPOW DO ŁAŃCUTA.
W związku z tem-i hasłami urządzo­

ny zOSitał w d. 2'1 czerwca b. r. demon 
stracyjnv pochód około 1000 chłopów 
dp Łańcuta. Podczas pochodu ujawni­
ły się wśród yia-sze-rujących tendencje 
rabunkowe. Pochód ten wstrzymany 
został przed Łańcutem. Delegacja? wy 
loniona z tłumu, udała się do starosty, 
który zażądał natychmiastowego ro­
zejścia się i powrotu do domu. Tłum 
spostrzegłszy iż szczupłym siłom doK- 
cą  przybyły na pomoc oddziały woj­
skowe ustąpił.

PRZED POSTERUNKIEM POLICJI.
W dniu 22 czerwca świadek otrzy­

mał wiadomość o zahloiu posterunko­
wego w Grodzisku. Świadek udał się

na miejsce- wypadku i spotkał Po dro­
dze jadącego im rowerze Sław:aka, 
który mu powiedział, iż wysłany zo­
stał przez osk. Kulę d-o Wierzawic, a- 
by przyprowadził chłopów na pomoc. 
Przybywszy na miejsce nawoływał 
Iłutn. aby dobrowolnie ustąpił z przed 
posterunku. W tym momencie wystą* 
piił z tłumu osk. Kula domagając s:ę 
zwolnienia SłaWiaka. W odpowiedzi ną 
to kom. Nowakowski wezwał zebra­
nych. aby natychmiast rozeszli się do 
domu. W tym czasie poczęły padać z 
tumu okrzyki- Po- upływie około 30 
minut świadek wezwał tłum ponownie 
do rozejścia sie. a następnie po zwol­
nieniu Sławiaka uczynił to poraź trze­
ci i wyznaczył 5-manutowv termin, po 
którym będzie zmuszony u-żyć broni 
palnej. Po tern wezwaniu św. wróai-f 
na posterunek. Po upływie 10 minut 
świadek o-puścił budynek posterunku 
wraz z 25 posterunkowymi i ostrzega­
jąc raz jeszcze tłum przed groźnemi 
następstwami zakomenderował salwę 
w góre. a gdy to nie skutkowało i 
chłopi rozpoczęli atakować szczupły 
-oddział policyjny. dał rozkaz do odda 
nia salwy w tłum. Gdy zauważył, że 
tłum po salwie rozb ega sie ’ azał za­
przestać ognia, floczem y r w i  na

steru-nek. O godz. 1-szcj przyjechał 
Lnisp. Ko-zielewski. który objął komen­
dę. W ciągu nocy często padały strza­
ły z strony chrapów. Po przybyciu po 
si-llców o godz, 4 nad ranem tłum roz­
począł opuszczać wieś. O godz. 18-tej 
sytuacja była całkowicie opanowana.

Za gło-wnego inspiratora zajść św. 
uważał osk. K'ilę. oraz twierdzi, że 
akcja była z góry zorganizowana nie 
była odruchem.

R o zru c h y w  W ólce.
Na wstępie dzisiejszej rozprawy o- 

brona postawiła wniosek o przeprowa 
dżemie wizji lokalnej w Tajunie w 
związku z kradzieżą drzewa, oraz w 
Wólce w związku z zajściami przed 
Domem Ludowym, wreszcie o dopu­
szczenie 16 nowych świadków, którzy 
maja stwierdzić altibi dla niektórych 
oskarżonych.

Prokurator Pattek sprzeciwia się 
tym wniuskom i wnosi ze swej strony 
u powołanie kilku świadków. Trybu­
nał postan-owł odrzucić wnioski obro­
ny o powołanie świadków zgło zono 
niezgodnie z wymogam; ustawy, j od­
mów, ć wnioskowi obrony co do prze­
prowadzenia wizji lokalnej. Trybuna’ 
zgodził sie na powołanie niektórych 
świadków.

W dalszym ciągu rozprawy trybunał 
P.rzys-tąp.ł do przesłuchania świadków 
obrony z których większość brała u- 
iział w zgromadzeniu przed Domem 
Ludowym w Wólce. Zeznania ich nie 
wnos-za do rozprawy nic nowego i nic 
przyczyniają się do odciążenia oskar­
żonych. Wobec małego znaczenia ze 
7nań świadkowie słucham sa be« przy 
się-gi. Ogółem przesłuchano 15 świad­
ków. poczeon postępowanie dowodowe 
będzie zamkręte.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

Goerśng obawia się zamachu
Paryż, 16 października. (PAT) „Le 

Jou-r‘‘ przynosi wiadomość, że pretnjer 
pruski Goerimg tak dalece obawia sic 
zamachu na swoje życie, iż ustawi­
cznie zmienia mieszkanie. Goering po­
siada dwie sypialnie, j-edina w ni Bisior 
s-twie spraw weyMiętrznych. drugą nu 
Wilhfclmstrasse. Nawet tego straż przy 
boczna nie wie nigdy zgóry. w taborem 
mieszkaniu premier pi uski spędzi noc

„ P o z a  L ig ą  N a r o d ó w  ?“
Rzym, 16 paździei nika. (PAT) D/ieu 

nlk mediolański „Popolo d‘Italia‘‘ ko­
mentując wycofanie s-ię Niemiec z kon­
ferencji rozbrojeniowej i Lig' Narodów 
pisze: Decyzja Berlina nie przyczyn 
się do wyjaśnienia polityczne! ęytuacj'- 
Europy. Jednakże poza Liga Narodów 
i konferencją rozbrojeniową można ró 
wmież osiągnąć rozwiązanie bardzo 
trudnych zagadnień światowych, a tem 
bardziej europejskich.

P o w sta n ie  w  Sjam ie.
Londyn. 16 października. (PAT) Po­

dróżni. przybywający z Bangkoki' 
twierdzą, że marynarka sjamska przy­
łączyła sie do powstańców, którzy o- 
panowali; arsenał. Wedle wiadomości z 
innych źrsódeł wojska ̂  rządowe posu­
wają s n  zwycięsko naprzód



t a t y  u s iłu j*  przyciągnąć
s m  eh p o r t ó w  w y w ó z  

jaj z  dolski.
ywóiz polskich jaj przez poriy nie­

mieckie korzystał dotychczas na kole­
jach niemieckich ze specjalnego uprzy­
wilejowania. w szczególności dotyczy­
ło' to .jaj ładowanych na następujących 
dworcach i na wschód od linji, wyzna­
czonej przez dworce: Lublin—Rozwa­
dów—Przeworsk, Przemyśl—Chyrów 
—Nowy Zagórz—Łupków, przy trans­
porcie przez Bytom. Ponadto, przy 
określonych minimalnych ilościach 
rocznych, były udzklane dalsze pro­
centowe zniżki wynoszące orzy ilości 
najmniej 10.000 tomn — 6 prc.. 12 tys, 
tomn — 8 prc.. 15 tys. tonn — 10 puc., 
a 20 tys. tonn — 12 prc.

Pooząws-zy od 9 b. m. to- uprzywile­
jowanie ograniczone terytorialnie zo­
stał© zniesione, a równocześnie' wpro­
wadzono ogólne uprzywilejowanie wy 
wozu polskich jaj przez Bytom do por­
tów niemieckich. Nowe stawki frach­
towe sa niższe od normalnych o 34 
Prc.. a od dotychczasowych ulg o 16 
prc. Jeszcze od tych obniżonych sta­
wek frachtowych udzielane są reduk­
cje przy transporcie kwot minimal­
ny cli.

Posunięcie to stanowi niewątpliwie 
dalszy etap taryfowej walki prowa­
dzonej przez koleje i porty niemieckie, 
z kolejami i portami polskiemi. W-. r:\l)i:im* citUcftv?ieie w n̂ iprlzicaeh iŚlask Cieszyński)

Min. Zaw adzki o Pożyczce Nar.
P. Minister Skarbu prof. Zawadzki 

udzielił przedstawicielowi „Kurjera Po 
rannego", wywiadu naświetlającego au 
torytatywnie sprawy związane z P°“ 
tyczką, z racji. Przekroczenia przez 
subskrypcję postanowionej kwoty 120 
miijon ów:

Zapytany w kwestji użycia wpły­
wów z subskrypcji osiągniętych, min. 
Zawadzki oświadczył; Cały wpływ z 
pożyczki zostanie użyty na uzupełnie­
nie normalnych dochodów budżeto­
wych w roku bieżącym i przyszłym. 
W chwili rozpisania pożyczki myśleli­
śmy głównie o pokryciu deficytu tego­
rocznego. Oddźwięk, który nasze we­
zwanie znalazło w społeczeństwie, 
stwarza możność zamknięcia przyszła 
rocznego budżetu prawie bez deficy­
tu.

Doceniamy najzupełniej potrzebę i 
znaczenie robót inwestycyjnych, ale 
ii a to muszą być przeznaczone inne 
środki, które rzad stara sie i ma pełną 
nadzieje uzyskać. Wpływy zaś z Po­
życzki Narodowej muszą być całkowi 
cie zarezerwowane na zabezpieczenie 
opędzenia najpoważniejszych potrzeb 
Państwa.

W kwestji obaw. czy pożyczka n'e 
Pogłębi deflucji i złączonej z tern kwe­
st iii terminu płatności oświadczył min. 
Zawadzki:

Oczywiście sprawa terminów płatno 
ścj luezy sie z momentem przeoiwdzia 
tan a defiacji.

S k a rb  nie ma żadnego _ interesu w 
śc iągan iu  pieniędzy wcześniej, niż mu 
b ę d ą  potrzebne na wypłaty. Kiedy by­
ła mowa o sumie 120 milj., miały one 
służyć na pokrycie deficytu w prze- 
c iaau  6 mies ecy. a wiec musiałyby w 
t y m  c z a s ie  wpłynąć. Wplata 300 milio­
nów um o ż l iw iła  wydanie rozporządzę 
Bia z 2 bm. przewidującego rozłożenie 
wypłat dla pragnących tego na U rat 
(to ostatnie ze względów dogodności 
technicznej, dla umknięcia ułamków). 
W ten sposób przywrócona 'została 
mniej więcej odpowiedniość pomiędzy 
okresem kiedy pieniądze wpływają, a 
wypływają z skarbu, wobec czego nie 
ma kurczenia sie oh egu.

i O P E R N I K A
1 5  a

F lfja  P e rfu m e r jl  * •  F S D W A

Podnoszona z raźnych stron sprawa 
imienności lub bezimienności obligacyj 
pożyczkowych, a więc głosy za tern, 
by obligacje te, wbrew zamiarowi rzą­
du, nie były przymocowane do sub­
skrybenta. stanie się aktualną dopiero 
po wydaniu obligacyj, a więc około 1 
lipca roku przyszłego. Zaznaczę tylko, 
że zaufanie, z którem najszersze war­
stwy po< w i er żyły skarbowi swe oszczę 
dności, nakłada na rząd obowiązek 
szczególnej troski o przyszły rozwój 
kursów Pożyczki Narodowej. Pozatem 
z imiennością obligacji łączą się niektó­
re, niespotykane zwykle przywileje 
Pożyczki Narodowej, jąkato prawo 
spłacania nią podatku spadkowego i 
wolność od zajęcia. To też sprawa ure 
gniewania obrotu obligacjami pożyczki 
będzie przedmiotem szczególnie czuj­
nej opieki ze strony Ministerstwa Skar 
bu.

Następnie min. Zawadzki, na zapyta 
nie, przedstawił sprawę efektów poży-

i czki, przedewszystkiem w odniesieniu 
1 do budżetu przyszłorocznego.
J Powodzenie Pożyczki Narodowej po 

zwala nam unikać tego, co nazwałbym 
drastycznemi oszczędnościami. To też 
budżet przyszłoroczny będzie się 
kształtowa! mniej więcej na poziomie 
wykonania tegorocznego, nieco niż­
szym po stronie wydatkowej. PneJimi 
iiujemy w wydatkach 2,165.441.340 zł., 
w dochodach za 2,11.652.880 zł. — 
(w czem 175,000.000 pozostałości z 
wpływów pożyczki). Pozostający w 
ten sposób deficyt 47,788.460 zł. jest 
bardzo mały w porównaniu z tegoro­
cznym i zeszłorocznym i da się łatwo 
opanować.

P. min. Zawadzki zaznaczył wkońcu 
ż© powodzenie Pożyczki Narodowej, 
wzmacniając w,ogóle finanse nasze, 
wzmacnia nas bardzo także i pod 
względem walutowym, można nawet 
stanowczo powiedzieć, że zapewnia 
nam na tym odcinku zupełny spokój.

43  83 proc. Pożyczki Narodowej
subskrybow ał św iat pracowniczy.

Warszawa, 16 października. ($&)• 
W tych dniach zakończono oipracowa 
nic prowizorycznych danych dotyczą­
cych udziału w pożyczce narodowoi 
Poszczególnych grup społeczeństwa.

Według tego zestawienia, 1,347.041 
subskrybentów podpisało obligacje Po 
życzkii Narodowej w sumie nominałue;i 
327,608.200 zł. Największy udział w 
subskrypcji pożyczki wziął świat P'ra 
co wipjczy. 889.725 osób zaikupiło obłi • 
iracy-j pożyczki za 143.604.350 zł., co 
slauiowi 43.S3 proc. sumy ogólnej.

Rolnictwo subskrybowało pożyczkę 
na saunę 12,431.900 zł. co stanowi 3.8 
Moc. w stosunku do całości. W te: li­
czbie właściciele ziainscy (ponad 60 
ha) subskrybowali 7,529.150 zł.

Handel subskrybował ogółem zł 
30,988.800, tj. 9.46 proc., właściciele n:e 
ruchomości miejskich subskrybowali o- 
gółem 5,968.150 zł., to fest 1.82 p>oc.

14 11 proc. całości pożyczki dał prze 
mysi, mianowicie 46,229.700 zł.

Rzemiosło subskrybowało pożyczkę 
na 5,686.750 zł., czyli 1.74 proc.
Prze dsaębtorst wa komunikacyjne sub-

(Telefonem od naszego korespoedeata.)
skry bo wały pożyczkę za 2,077.950 zt., 
czyiti 0.63 proc.

Instytucje kredytowe subskrybowa­
ły 35,242.500 zł., t  ,j. 10-76 proc.

Instytucje ubezpieczeniowe subskry­
bowały 22,388.600 zł., a wiec 6.83 prc.

Zawody wolne, jak adwokaci, leka­
rze i td. podpisały pożyczkę na sumę 
5,907.050 zł., czyli 2.72 proc. Woine 
zawody dały ogółem 30.604 subskry­
bentów.

Młodzież szkolna subskrybowała 
470.650 złotych.

Urzędnicy państwowi w liczbie 
461.058 subskrybow ali ogółem złotych 
75,673.250. co stanowi 23.1 proc.

PROTESTY WYBORCZE PRZED 
SADEM NAJWPŻSZYM.

Warszawa, 16 października. (Sz).
Sąd Najwyższy na posiedzeniu mejja- 
wne,m rozpatrywał dziś protesty Stron 
niccwą Narodowego w sprawie wybo 
rów do Sejmu z okręgu Nr. 26 (Łu­
ków). Sąd postanowił przekazać te 
Protesty na. sesje jawrą

Ja n  P a ran d o w sk i. w y b itn y  p isa rz , essay ;- 
sta , a u to r sze reg u  dzieł z d z iedziny  cy w ili, 
zacji helleńskiej, w y b ra n y  p rezesem  P o l­

skiego Klubu L ite rack ieg o

P o d & ę i c o w a n i e .
S k ład am  n a jserd eczn ie jsze  podziękow an ie  

J. W . P an o m  p ry m aij. Dr. DOmaszewlczo. 
wi o ra z  dr. Czyżewskiemu i dr. Steinowi, 
za um iejętne i sk u teczn e  p rzep ro w ad zen ie  
b. ciężkiej operac ji czaszk i i w y ra to w an ie  
m nie od g ro żącej śm ierci. JW P . docen tow i 
dr. Grucy za bezin tereso w n a , nieocenioną 
op iek ę  w czasie  c h o ro b y  o ra z  sam o rzu tn e  
uczestn iczę  nie w  operacji. JW P . Fraenklo. 
wej za  tro sk liw a  p rzez  ca ły  czas choroby  
opiekę lek a rsk a , zaś  JW P , dr. Demonów- 
skiej i ar. BiiowicKiemu za tra fn ą  diagnozę 
i skierowanie na właściwa d ro g ę  leczenia 
„B óg W am  zap łać".

ELŻBIETA KAMIŃSKA 
urzędniczka Dyrekcja P. K. P.

ftogaty i biedny.
Spotkałem go przypadkowo i by­

najmniej nie byłem z tego spotkania 
zadowolony. Znaliśmy si© już odda- 
wtia. ale mimo to obcowanie z nim ni© 
sprawiało mi szczególnej przyjemno­
ści. Powód był bardzo prosty. On był 
bogaty i szczęśliwy, ja byłem biedny 
i żyłam prześladowany niedostatkiem, 
lic razy zetknęliśmy się z© sobą. za­
wsze starał sie m/ruie pognębić i poni­
żyć. Tak było i teraz. Opowiadał mi
0 swoim dostatku, zwierząt sie z kło­
potów człowieka, który nie wie co ro ­
bić z nadmiarem pieniędzy, był niby 
(o serdeczny i wylewny, ale na dnie 
tego wszystkiego czaiło sie szyder­
stwo z mojej mizernej osoby. Wre­
szcie nie wytrzymał i zauważył iro­
nicznie:

— Ale zdaje się, że tobie nie najle­
piej sie powodzi.

— Zgadłeś... Poprostu kapryśna bo­
gini szczęścia ni© raczyła mnie do­
tychczas zauważyć.

Na dąsał się i odpar) ze złośliwą in­
tonacja głosu:

A inrże nie umiałaś zabrać się do 
togo iak należy.

— Tak, mówisz bardzo logicznie,..
— A więc cóż, doszedłeś do przeko­

nania. że ze złym losem trzeba się po­
godzić.

— N!e zupełni©, nie uważam się je­
szcze za straconego.

— Ale oo ty możesz zrobić?
— Widzisz i d!a nas ludzi szarych 

dla nas ludzi z pokornego tłumu Bi 
uleją pewne możliwości.

— Ciekawym co to być nyże?
— Ano to jest taka pozonre sk  ' 

mna i mala rzecz. Poprostu los na I. 
terje Pastwową.

— Wierzysz, że wygrasz?
1 — Wierze, bo chcę. wierzyć i wy­
grać muszę. 28 Loterja Państwowa jest 
lak doskonale zorganizowana wed ług 
nowego planu gry. że daje wszystkim 
wyborne szanse. Mogę ci powedzcó. 
że czuje sie tak. jakbym miał już pie­
niądze w kieszeni. Dowiesz s/e o tein 
niedługo i przestaniesz zadzierać nosa.

Zauważyłem odrazu. że to co powie 
działem, wywarło na nim potężne wrą 
żernie. A kiedy się ze mna żegnał, po 
raz pierwszy żegnał sie z szacun­
kiem.



4 Nr. z dmą 13 października 1933.

Aresztowanie zagrań, adwokatów
na safr ro zp ra w  w  Berlinie.

Pożyczka Narodowa.
Warszawa, 16 października. (PAT). 

Zgodnie z rozporządzeniem Min. Skar­
bu c dnia 2 października br. Dz. Ust. 
Nr. 75 poz. 545 suŁski ybeatom 6 yrc. 
Pożyczki Narodowej, którzy wpłacili 
w okresie subskrypcji 1/6, należności za 
subskrybowane obligacje tytułem pierw 
s<zej raty, może być pozostała część 
należności rozłożona na 10 równych 
rat miesięcznych, S-ji

Reflektanci na spłatę w 10-ciu ratach 
nie składają osobnego pisemnego o- 
świadczenia, lecz w terminie płatności 
2-giej iaty  do 5 listopada br. zamiast 
1/6 całej należności płacą połowę, t. i. 
1/12. uzyskując w ten sposób rozłożenie 
pozostałych 5/6 należności na 10 rat 
miesięcznych. Raty wpłacać należy w 
tych placówkach, których zapłacona 
była pierwsza rata przy podpisaniu <łe 
klaracji.

NIE MOŻNA ZRZEKAĆ SIE OBLI- 
GACY.T,

Warszawa, 16 października. (PAT). 
W ostatnich dniach szereg osób i in- 
stytucyj, które podpisały Pożyczkę Na 
rodową zgłasza z r z e c z e n ie  sic n a  rzecz 
Skarbu państwa przypadających im o- 
biigacyj. Postępowanie to, aczkolwiek 
podyiowane najszlaehettiiajszemi rnoty 
wami, zapoznaje samą istotę Pożyczki 
i w rezultacie może przynieść szkodę 
kredytowi publicznemu. Minister Skar 
bu nie będzie przed ukończenienf spłu 
ty i wydaniem obłigacyj, przyjmował 
'do wiadomości deklaracyj o zrzeczeniu 
sie wynikających z pożyczki upraw­
nień.
■iw faiaafaftnaga- i ■mhm —

1,006.000 złotych!
wybrać m o że  każdy, kto z ak u p i los Loterji 
Państwowej w Ko ekturze
„ S Z C Z Ę Ś C I E "
Lw ów , Sykstuska I r .  Telefon 33-40
Wysyłamy losy za poprzedniem nadesłaniem 
n a le iy to ś c i czek iem  P. K. O . Nr. o0J.420

TO W A R Z Y S T WO UBEZPIECZEŃ NA ŻrC IE

„ F l L N I I i S "
JENERALNE PRZEDSTAW ICIELSTW O

W E  L W O W I E , P L .  M A R J A C K I 7
poleca ubezpieczenia na życie i renty poa 
dogodnrmi dla stron warunkami oraz takież 
ubezpieczenia za wpłaceniem  składek 
obligacjami lub świaaet werr łym cza - 
sowem 3 % -o w e j Pożyczki Narodowej. 
Bliższe intcrmac|e w lowarż. „FENIKS-11

M H w n  a  — — — a i ^ w e

Wiadomości z  Leżajska.
P o ż y c zk a  N a r9 d °w a . 1 m ło d z ież  s z k o d a  

p o s ta n o w iła  w z iąć  u dz ia ł w  P o ży czce  N a­
ro d o w ej i ta k :  szk o ła  pow szechna  m ęsk a  
su b sk ry b o w a ła  50 zł., uczen ice  p a ń stw o w e  
go  g im nazjum  50 zł. i uczn iow ie  50 zł. Ko­
m ite t R odzicielsk i p rz y  p u ń stw o w en i gim ­
nazjum  su b sk ry b o w a ł 50 zł., a D y re k c ja  
gim n. rów n ież  50 zł.

ju b ile u sz  S trz e lca . O d b y ła  się tu u ro ­
c zy s to ść  z okazji 25-leę.ia is tn ien ia  Z w iązku  
S trze leck ieg o . D nia 7 b ,m. o d e g ra ła  o rk ie ­
s t r a  g im nazja lna  c a p s trz y k  po u licach m ia­
sta , p rzed  D y rek c ja  gim nazjum , M a g is tra ­
tom , Sądem  G rodzkim  i P o c z tą  p rz e d  rie- 
dżlbą  Z w iązku  S trze leck ieg o  i pod Pom ni­
kiem  W olności.

Dnia 3 p aźd z ie rn ik a  n astąp iło  oddanie  
sz tan d aru  p rezeso w i S trz e lc a  m jr. G órce, 
n ab o żeń stw o  z kazan iem  okolicznościo- 
wem  ks. d z iek an a  C zes ław a  B ro d y , pochód 
pod  pom nik W olności. T u  w y g ło sił p rze ­
m ów ienie d y r. gim n. p. K saw ery  B utkow _ 
Siki, k tó ry  nak reślił znaczen ie  Z w iązku  
S trze leck ieg o , jako zaw iązk u  arm ii po lsk 'p j 
ro lę  jeg o  tw ó rc y  M a rsz a łk a  P iłsu d ­
skiego. skreśli! dzieje Z w iązku  S trzelec l le ­
go  w  Leżaj-sku. koń cząc  o k rzy k iem  na 
cze ść  N ajjaśniejszej R zeczy p o sp o lite j — 
P re z y d e n ta  Ignacego  M ościckiego i M a r­
sz a lk a  Jó zefa  P iłsu d sk ieg o . N astępn ie  z ło ­
żono u stó p  pom nika w ieńce  ku czc-i pole­
g łych , poczem  o d by ła  się defilada pod 
Dom em  N aro d o w y m  i obiad  s trz e lec k i w  
Dom u N ar. P o d c z a s  ob iadu  w y g ło sił p łc . 
imienne p rzem ów ien ie  do S trz e lcó w  p re ze s  
Zw iązku S trze leck ieg o  m ir. G órka , podno­
sz ą c  cno ty , k tó rem i pow in ien  odzn aczać  
się  s trze lec . W ieczorem  o d b y ła  się  z a b a w a  
w sali D om u N arodow ego . U ro c zy s to ść  za 
szczycili sw ą  o b e c n o śc ią : p re z e s  p o w ia to ­
w ego  B. B. W . R. Ja n u sz  Jan u szew sk i 
w ra z  z sm a rn i, in sp ek to r Fzysposob t-eria  
W ojsk o w eg o  k,pt M agdziarz  i kp t. Wed- 
bach ko m en d an t Przysposobienia Wolsko. 
we®o z Łańcut*.

Berlin. 16 października. (PAT) Sobo 
Itnia rozprawa o podpalenie Reichs­
tagu zaczęła się od incydentu. Prze­
wodniczący odczytał odpis listu zagra­
nicznych adwokatów, przebywających 
obecnie w  Niemczech, skierowany do 
obrońcy dr. Saoka. Adwokaci ci o- 
świadczają. że wobec traktowania, ja­
kiego doznał Dymitrow ze strony 
władz niemieckich, może on żywić tyl 
ko pogardę dla władz niemieckich.

Wobec tego przewodniczący trybu­
nału odbiera wszystkim czterem adwo 
katom zagranicznym, którzy otrzymali 
karty wstępu, na rozprawę, p o  z  woie-

: uia przysłuchiwania się rozprawie, 
i W czasie przerwy, jaka nastąpiła Pu 

zeznaniach świadków, zostali 4 actwo- 
"lcaci odprowadzeni pod eskortą na po­
licję celem przesłuchania.

Aresztowanie adwokatów zagranicz 
uych i nakaz wydalenia z granic Nie­
miec wywołał silne poruszenie wśród 
■obecnych na sali rozpraw korespouden 
(ów prasy światowej.

Wieczorem ogłoszono komunikat, za 
wiadamiający o wycofaniu zarządze­

nia. wydalającego z Rzeszy, w stosun­
ku do adwokata amerykańskiego Gal­
lu ghera.

sekwencją polityki państw, wzgiędam 
nich stosowanej. W chwili, gdy Rze­
sza w sposób coraz bardziej cy u ic z ty  
zbioiła się. clyniono jej nowo Konce­
sje Niemcy zdemaskowały się. Nade­
szła chwila, kiedy należy przemówić 
do Rzeszy w ten sposób, aby zrozu­
miała, że nie zezwoli się jej na pono­
wienie dawnych zbrodni.

Delegacja Niemiec
opuściła Genewę.

Berlin, 16 pa ździemika. (PAT) Sekre
tarz stanu von Rheinbaben, zastępują­
cy w nieobecności posła Nadolnego 
Rzesze niemiecka w Genewie, opuści! 
dnia 14 b. m. Genewę ze wszystkimi 
członkami delegacji niemieckiej, udając 
się do Berlina.

Konferencja pięciu?
Paryż, 16 października. (PAT) ,P e ­

tit Parisien‘‘ donosi z Gene-wy. ie  
kursują tam pogłoski, jakoby Włochy 
zaproponowały zwołanie konferencji 
uczestników paktu czterech, w której 
udział wziąłby również przedstawiciel 
Starów Zjedn.

ZSSR wydala inżynierów niemieckich
Berlin, 16 października. (PAT) We­

dle otrzymanych tu wiadomości, 
wszyscy inżynierowie niemieccy, za­
trudnieni przez rząd sowiecki, otrzy­

mać mieli rozkaz natychmiastowego 
opuszczania Rosji. Zastąpieni oni będą 
przez inżynierów francuskich.

- — o— >

Kanclerz Rzeszy przed mikrofonem.
Berlin, 16 października. (PAT) W so 

bo tą wieczorem kanclerz Hitler wy­
głosił przez radjo wielkie przemówie­
nie poetyczne.

Hitler oświadczył, że dojście do wła 
dzy narodowo-socjaiisty c z n e j  partii u- 
ratowałp świat przed niebezpieczeń­
stwem komunizmu, świat jednak za­
miast uznać działalność partji n a r . - s o -  
cjalistycznej, potępił ja w najostrzej­
szy sposób. Przykładem b y ł y  c h o ć b y  
obrady międzynarodowej komisji śled­
czej w  L o n d y n ie .  P r z e c i w k o  t o l e r o w a ­
niu tych obrad przez rząd brytyjski 
kanclerz wystąpił bardzo ostro.

Kanclerz zaznaczył z zadowoleniem, 
że ostatnia mowa premjera Dala di era 
zawierała słowa porozumienia, za któ­
re miliony Niemców sa mu głęboko 
wdiznęczme. Kanclerz w silnych sło­
wach podKreślir bezwzględne dążenie

do załagodzenia stosunków francusko- 
niemieckich.

Jako narodowy socjalista — mówił 
kanclerz — odrzucam wraz ze swoimi 
zwolennikami zasadę podbijania krwią 
ludzka obcych narodów, które nie bę­
dą nas kochać. Na zapytanie Daladie- 
ra. dlaczego Niemcy żądają broni, kan­
clerz odpowiada, że naród i rząd nie­
miecki nie żądały nigdy broni, lecz 
tylko równouprawnienia. Kanclerz de­
klaruje gotowość Niemiec do przystą­
pienia i podpisania każdej rzeczowej 
konwencji rozbrojeniowej, któraby nie 
poniżała Rzeszy.

Kanclerz zakończył swą mowę stwier­
dzeniem, że głosowanie narodu po­
twierdzi niewątpliwie decyzje rządu 
Rzeszy usunięcia się od współpracy 
międzynarodowej i uprzytomni światu 
wspólne obowiązki, wynikające z rów 
hjcih Praw.

Po „{paleniu mostów”  przez Hitlera.
Paryż, 16 października. (PAT) Agen 

cją Havasa donosi z Genewy, ż e  uia.- 
dunniośc' z Berlina, donoszące o p o s t a ­
nowieniu Rzesiziy niemieckiej wycofa­
nia się z konferencji rozbrojeniowej i 
ustąp enią z Ligi Narodów o t r z y m a n e  
były przez delegacje w godzinę oo Po­
siedzeniu iP re izy d ju m  konferencji roz­
brojeniowej. Nie spodziewano się. aby 
czynniki berlińskie dopuściły sie tak
jaokrawej manifestacji swego złego hu 
moru. Specjalnie delegacja amerykań­
ska nie starała sie ukryć swego obu­
rzenia wobec Niemiec, przypominając, 
że delegacja niemiecka prosiła wczo­
raj jeszczie delegatów amerykańskich, 
by wpłynęli na Normana Davisa i min. 
Simona, ażeby przemówienia ich nie 
miały charakteru zbyt nieprzejedna­
nego. i aby mosty ni# zostały spalone. 
Tem też tłumaczyć należy pojednaw­
czy tort w przemówieniach przedsta­
wiciela Stanów Zjedn. i ministra W. 
Brytanii. Tymczasem w tej samej 
chwili, gdy w Genewie rozbrzmiewał 
a,pel do dobrej wolii Niemiec, rząd hitle 
rowski sam pali mosty, wycofując się 
jednocześnie z Ligi Narodów i z kon­
ferencji rozbrojeniowej.

Decyzja berlińska może znacznie za- 
szkodzić Lidze Narodów, której dzia­
łalność w rozmaitych dziedzinach bę­
dzie sparaliżowana.

Otrzeźwienie umysłów 
w ringlji.

Londyn, 16 października. (PA T).
Miarodajne czynniki londyńskie na­

zywają krok Hitlera w stosunku dn Li 
2 i niepoczytalnym, stwarzającym nie- 
swytete trudna sytuację d k  samego Hi

tlera. O ile Niemcy w taa prowokacyj 
ny sposób porzuciły Ligę Narodów, 
przekreślając celowo pakt Ligi, u tyle 
obecnie pozostał jedynie traktat wer­
salski, którego wszak Niemcy tem bur 
dziej nie będą szanowały. W tych wa 
runkach możliwość konfliktu europej­
skiego wzrasta bardzo znacznie.

Niemcy same dokonały kompletnej 
swej izolacji. Nawet rola Mussolinie- 
go, który stale usiłował pośredniczyć 
między Niemcami, a mocarstwami jest 
obecnie skończona, albowiem wyoofu 
;ac się z Ligi Narodów, Niemcy podep 
tały  także pakt czterech mocarstw, 
który pomyślany był jako kooperacja 
czterech mocarstw w ramach paktu Li 
gt Narodów. Niektóre koła poliryczme 
Londynu nie ukrywają swego zadowo 
lenia z biegu wydarzeń w Niemczech 
gdyż wywoła to otrzeźwienie niektó­
rych umysłów w Anglji i skojarzy bli 
żej jeszcze Wielką Brytanję z Francją.

Czy Francuzom otworzy 
to oczy?

Paryż, 16 paźd&iarn:ka. (PAT) Wia­
domość o zerwaniu Niemiec z Ligą 
Narodów wywołała tu piorunujące 
wrażenie. Koła oficjalne, powstrzyma 
jąc się od komentarzy, nie tają prze­
konania, że krok Niemiec pociągnąć 
może poważne konsekwencje.

„Pans Soir“ pisze: Przez swój bru­
talny czyn Niemcy rujnują 15 lat wy­
siłków, mamcych na celu zapewnienie 
pokoju. Niemcy odkryły wreszcie swe 
właściwe oblicze. Czy Francuzom o- 
tworzy to oczy?

„Jo/zad des Debats“ podkreśla, że 
obecna odpowiedź Niemiec Jeet kon­

R O P E R N I R A
1 5 a

Fil ja Perfiimerj! S. FEOERA

Chwilowa przerwa ruchu.
D y rek c ja  O kr. Kolei P a ń s tw . w e  L w ow ie  

k o m u n ik u je : w  zw iązk u  z  p rzeb u d o w ą  m o­
s tu  w  Kim. 60.0/1 linii Z b araż—L an o w ce  
i sp o w o d o w au em  w sk u tek  teg o  zam k m e- 
ciem  to ru  m iędzy  stacjam i K arn aczó w k a  
i L an o w ce . ruch  p a sa ż e rsk i o d b y w a ć  się 
będzie  w e c z w a rte k  19 paźd z ie rn ik a  b. r. 
p rz y  poc iągach  N r. 2851. 2852. 2853 o ra z  
v p iątek  20 p aźd z ie rn ik a  ]>rzy poc iągach  
N r. 2854, 2851, 2852 p rzez  p rzes iad an ie  p o ­
dró żn y ch . p rzen o szen ie  b ag ażu  ręczn eg o  i 
p o cz ty  w  kim. 60.0/1. W  -tych dniach nie 
b ę d ą  p rz y ję te  do p rzew o zu  w y m ien ionym i 
pociągam i b ag aże  w zględnie  p rz e sy łk i n a d ­
zw y cza jn e  o d  s tro n y  T arn o p o la  w  ikierun- 
ku  Ł an o w iec  po za  stac ją  K arn aczó w k a.

Ruch teief. Lwów-Panama.
D y rek c ja  P o c z t i T eł. w e  L w o w ie  za­

w iadam ia, że  z  dniem  1 lis to p ad a  b. r. 
w p ro w ad z o n y  zo sta je  ruch  tele fon iczny  
m ięd zy  niiektórcm i m iejscow ościam i w 
P o lsce , w ś ró d  nich  rów n ież  m iędzy L w o ­
w em  z jednej s tro n y  a  C o sta ricą , G u a te- 
m alą , N ik arag u ą  i P a n a m ą  z  d rugiej s t ro .  
ny. Do ruchu  teg o  dopuszczono  w  C o sta ri-  
c a  m ie jsco w o ść : San  Jo se . w  G w atem a li: 
G uafem ala  C ity , w  N ffS ła g u i: M anagua, 
w  P an am ie  w szy s tk ie  m iejscow ości. O p la ta  
z a  trzy m in u to w ą  z w y k ła  rozm ow ę w  ty  cii 
re lac jach  w ynosi 217 fran k ó w  50 c e n ty ­
m ó w  w  z ło ty ch  polskich, a  z a  k ażd ą  d a l­
szą  m in u tę  1/3 część  tej s taw k i. R ozm ow y 
m ogą być  p rz ep ro w a d z an e  w  godzinach  od 
14 do 22-giej w edle czasu  śre d n io -eu ro p e j-  
sb iego. B liższych  in form acyj co  do ty ch  
ro zm ó w  m ożna  zas ięg n ąć  w  O ddziale  te le ­
fon icznym  U rzędu  p o cztow ego , L w ó w  1., 
p rz y  ul. S łow ack iego .

Ś w ię to  artylerii kon nej.
Warszawa, 16 października. (PATk 

Z okazji 15-lecia artylerii konnej od­
była się uroczystość odsłonięcia pom­
nika ku czci Marszałka Piłsudskiego 
na terenie 1. d. a. k.

Z okazji święta artylerjl konnej przy 
były do Belwederu delegacje wszyst­
kich 13-bu dywizjonów artylerjl konnej 
z gen. Rómmleim celem złożenia hołdu 
Marszałkowi Piłsudskiemu.

Wiadomości z  miasta.
Starosta grodzki dr. Romuald KU*

m°w otrzymał odznakę komendancką 
P. W. za działalność na tym terenie w 
Sanotou. w oza-sie gdy był w Same ku 
starostą powiatowym.

P- wicewojewoda lwowski Marjat 
Sochański przeprowadził w dniu 14 
b. m. lustracje biur starostwa grodzkie 
gn lwowskiego, zapoznając się  wr tym 
charakterze oficjalnie z tokiem urzę­
dowania. załatwiania sdtbw i t. d-
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Szkoła, o której zam ało się wte.
Jest nią Powszechny Uniwersytet 

worespo nd en cyjny. Rozpoczyna Ou
^ i a p  rok istnienia i zdołał ogółem 

^b rać  blisko 25 tysięcy uczniów bor es 
ndentów Jest on jedyna u nas na 

uża. skale zakrojona instytucją, na- 
'Czająca na odległość przy pomocy t.

metody korespom dencyjnej, powsize 
ttnie stosowanej w całym szeregu kra 
^  Europy i Ameryki.

Nauczanie kor espomde neyjne po- 
0 w tych krajach, gdzie warunki 

bgrafiCzne, słaba gęstość zaludnie- 
fljf i! 0CĘ ięcie °d środowisk kaltural- 
ych uniemożliwia jednostkom zlakniio 
ytn wiedzy, systematyczne kcrzy- 
niłie z nauki w zwykłych szkołach 

j  ^  też instytucjach dokszrałcającyćh.
dtnostka zdana jest wttedy na saimo- 

Sj '0' W takich warunkach zaczęły 
9 _tworzyć specjalne oryarizacie, kto 

Te Jako swe zadanie Przyjęły — poma- 
^a'ć samoukowi na drodze korespo.nden 
ro1 dostarczać mu wiadomości, służyć 

■J. wskazówkami i t. d. 
otany Zjednoczone i Rosja — to naj- 

ardziej klasyczrie przykłady krajów o 
znakomioe postawionej oirganiizacji nar 
bczamia ko r es pon dencyjn ego.

Alę i w naszych warunkach naucza­
n e  korespondencyjne ma bardro wiie- 
e do zdziałania. Staje sie ono waż- 

”em ognivr em w systemie t. zw. oświia 
v pozaszkolnej, otwierając szerokie 

dla oddziaływania kulturalnego w 
"bardziej odległych zakątkach kraju. 
. ażna jest też rzeczą, że przy naucza 

^  korespondancyjnem uczący się ma 
swobodę ruchów i rroze praco- 

w dowolnie przez siebie obra- 
^śth  yod;/inach dnia, nie odrywając 

0 od Pracy zawodowej.
nauczanie odbywa sie w spo- 

J®b bardzo prosty. Ca miesiąc uczeń 
rRymuję maiterjał do samodzielnego 

popracow ania, O stopniu zroizumie- 
m* i opanowania przez ucznia wiado- 

świadczą zadania, które również 
odstępach miesięcznych uczniowie 

tw ^  do Powszechnego Uimwersy- 
roj Korespodencyjnego. Zadania te zo 

_ aJą tu poprawliiwne, zaopatrzone w 
d^ow.iednie uwagi i znowu zwracane

pittiom.
êS0' rodzą iu metoda ma t© prakty- 

p a  stronę, że jedtoocześni© umożliw® 
Obsłużenie naraz wielkiej ilości ucz-< 
£ów i kierowanie każdym z nich zoso 
^ a-. Łączy się tu zasada masowości 
z fasada indywidualizacji.

Praua Powszechnego Uniwersytetu
korespondencyjnego idzie w kilku za­
sadniczych kierunkach. Jeden z nich to

t. zw. praca zastępcza za szkołę. Na­
uczanie korespondencyjne w najmniej­
szej m/ierzo me rości sobie pretensyj 
do wyrugowania właśeńvej szkoły, Je 
dynię w tych wypadkach, gdy szkoły 
takiej niema, lub gdy uczeń nie może 
z mei korzystać, przychodzi ono z po­
mocą. organizując prace samouka.

Drugi dział obejmuje dokształcenie 
nauczycieli. Wchodzą tu w gre kursy 
korespondencyjne', przygotowujące do 
t. zw egzaminu praktycznego, oraz 
Wyższy Kurs Nauczycieli w pełnym 
zakresie.

Trzeci wreszcie kierunek pracy Po­
wszechnego Uniwersytetu Korespon­
dencyjnego to organizowanie właści­
wego samouctwa. Chodzi tu o bezinte­
resowne zdobywanie wiedzy, nie ma­
jące na celu osiągnięcia dyplomu czy 
świadectwa szkolnego. Ten dział pra­
cy obejmuje pomoc w 'zakresie stu­
diów z najrozmaitszych dziedzin, 
PTzedewsizystkiem z dziedziny nauk 
społecznych i gospodarczych. Znajduje 
swój wyraz w t. zw. kursach nauki 
obywatelskiej.

Tak wygląda instytucja i jej działal­
ność, o której, jak powiedzieliśmy w 
tytule szeroki ogół wie zbyt mało.

Specjalna akcja Funduszu Pracy
dla bezrobotnych pracowników umysłowych.

P rzy  analizie jakościowej rynku pra­
cy w Polsce stwierdź^ sie niepropor­
cjonalnie duży odsetek bezrobotnych 
pracowników umysłowych, arnalua 
zaś stanu zatrudnienia tei kategorii 
bezrobotnych przy robotach, finanso­
wanych przez Fundusz Pracy, wyka­
suje odwrotnie — nieproporcjonalnie 
mały ich odsetek Nie wchodząc w tem 
miejscu w naświetlanie przyczyn, a 
Leząc sie z faktem Fundusz Pracy 
Podjął starania o cześdowe wyrówna­
nie tego stanu drogą wywoływania ce­
lowych robót dla zatrudnienia bezro­
botnych pracowników umysłowych.

Nie zaniedbując wypracowania w tej 
kwestji specjalnego planu, opartego na 
podstawowej analizie, zarówno stw ier­
dzonego wyżej zjawiska, jak i dokład­
nego poznania możliwości i środków 
przeciwdziałania. celem doraźnego 
Przyjścia z pomocą bezrobotnym pra­
cownikom umysluwym. Fundusz Pra­
cy od początku swego działania opra­
cował tymczasowe warunki wytyczne 
udzielania pomocy na zatrudnienie bez 
robotnych pracowników umysłowych.

54-ta sesja Redy Administracyjnej
Międzynarodowego Biura Pracy.

W dniu 23 b. m. rozpocznie się w Ge 
tiewie 64-ta seśffl Rady Administracyj­
nej Międzynarodowego Biura Pracy. 
Program obrad sesji przewiduje m. in. 
następujące skrawy: sprawozdanie ko 
misji wolności związków zawodo­
wych. ustalenie porządku obrad Mię­
dzynarodowej Konferencji Pracy w r. 
1935 (m. im. proponowana jest sprawa 
urlopów pracowniczych), sprawy wy­
konania rezolucyj. uchwalonych na 
17-tej Mięazynar. Konferencji Pracy 
(m, m. opieka nad uchodźcami z  Nie­
miec). Następnie rozważane będzie za­
gadnienie rewizji komw etnoji w sprawie 
pracy nocnej kobiet oraz zakazu ich 
pracy w kopalniach pod ziemią. W dal
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szyrn ciągu porządek obrad konferen­
cji przewiduje wybór przewodniczące­
go i -2 ławników komisji doradczej do 
spraw pracy na Górnym Śląsku.

Przewiduje się. że na prezesa wy­
brany będziie dyrektor Mlędzynar. 
Biura Pracy P- Butler, na ławnika zaś 
ze strony polskiej b. minister dr. Sta­
nisław J-urkiewioz. przedstawiciel Rzą 
du polskiego w Radzie Administracyj­
nej.

Dalsze punkty programu obrad Prze 
widują wreszcie ztniane ustroju komi­
sji doradozei do spraw oraoownlkćw 
prywatnych, wnioski Mifdzynar. Kon­
ferencji Pracy w kwestji wykonywa­
nia ■ mdędizynarodow ych konwencyij
pracy, ustalenie planu ankiet o czasie 
pracy w przemyśle hotelowym, w szpli 
talnictwiie i przemyśle widowiskowym, 
wybór prezydium Rad”  Administra­
cyjnej Mujdzynar. Biuira Piacy oraz 
sprawo zdar ia poszczególnych koroisyj 
j t. d.

Sergiusz Prokofiew .
sY lw e ts a  k o m p o zy to ra  w  przededniu koncertu.
n ^  środę będziie miał Lwów sposob 
10!=ć usłyszeć jednego z największych 
t °j^clłytorów współczesnych, Sergju
sw fcP™fj-ewa, w  ™  wykonawcy 
u -h własnych utworów. Jestto nie- 
^Ptlirwi© w swoim rodzaju zupełnie 
rt^^kowia impreza artystyczna przit- 
, sokiem już choćby dlatego, że 
^ Cząc ^  jednej oso-bie elementy twór- 
żtb ^'dtwórcze pozwoli w formse mo- 
b5irr|!e. najbardziej bezpośredniej i naj 

autentycznej poznać dzielą 
u^^ytou-ą, którego imię jest dziś na 

oaiłiej Euiropy jako jednego z naj 
Zp^,’2 ej cha rak ter yst yernych re,pre- 

ywmiycb przedstawicieli współ- 
'̂'SUOŚch

'Cusz Pnokofjew, którego utwory 
hubuSiacza fortepianowe nie są naszej 

.^nośoi oboe, jest Rosjaninem. My 
kow ze swe:' ojczyzny wiielo.wfe- 
dyQ e tradycje rasy l!b'W;etńśkieD: tra- 
Sz e’ Ltióre reprezentuje w najsilniej-
bjn ?  mo'ze stopniu Gżwkoytski i Skrja 
wS2 schyłku XIX. w., a  które u pier
bwilf0 2 skrystali/oiwały s ę  w
n y m inyrn nieraz mocno syntennental- 

ry2 ,aL zawsze szczerze odczutym li- 
u drugiego w ekstatyczny'h

Cyc,Wa,p^ uczuć mistycznych, sięgaja- 
^  h merównie głębiej, choć nierzadko 

z gest’em n:'eco siztucznefl 
■J 1 d r e n .  t w ó ^ a / o ś c u  m u z y c z j i , : 1

był dila tych tradycyj glebą niezwykle 
podiaiiną,, żadna inna sztuka niie potra- 
fiiłaby wyrazić tej tyjjowo słowiań­
skiej stity uazucia, którą, wymeuietni 
wyżej kr mpozyto^owie rosyjscy zam­
knęli w swych dziełach. Współdziała­
ła tu zresztą i sama wola twórcza epo 
li, nie wolno -nam wszak zapominać, ż e 

diuga połowa XIX. w. to szczytowy 
punkt rozwoju muzyki romantycznej z 
jej ideałami bezpośredniości j uczuo o 
wośti, Muzyka o tyle tylko miiala war 
(ość, o: de potrafiła wzruszać, przema­
wiała do serca i miała to czynić mo­
żliwie. betzpiośrednto. nne drogą okrę­
żną popi zez proporcje F  prawidłowość 
zawiłych nieraz form artystycznych.

Ale równocześnie z zejściem do gro 
bu Skrjabina a może nawet już przed­
tem nastąpiła gwałtowni reakcja prze 
ciw tym ideałom romantyzmu. Miejsce 
ich zajął kult r a czci formalnych ele- 
men'oiw sztuki muzycznej: odrzucono 
powoli dawne środki wyrazu j dawny 
język jako przeżyte, a zaczęto ekspe- 
rymuikOwać nad wynaleztieniem *«>- 
wych. Wagner i Debussy Czołowi na 
Zachodzie przedstawiciele miuzyki u 
przełomu XIX—XX. w. zeszli do roli 
szacowni-ch. ale niepntrz&hnych i nie­
raz nawet nieco komicznych rekwizy­
tów dawnych epok. Lch patos, kotur- 
nOEWdiś̂ . iob komplikacje aparatu teehuł

cznego poitraebne dla wyrażenia rów- 
skomplikowanych i sztucznych nie­
raz uczuć ich bohaterów, stały sie po- 
yostu  nudne. Zażądano większej pro­
stoty, wyrazu, a równocześnie więk­
szej ścisłości w zakresie konstrukcji 
formalnej. Ludzie współcześni nie pra­
gną przeżywać w kontakcie z muzyką 
całe tragedje uczuć własnych i cu­
dzych. pragną raczej dreszczu cieka­
wości. którego dostarcza t«i czynność 
śledzenia i ■ rozwiązywania ciekawych 
problemów formalnych w dziele muzy 
cznem niby urzy jakimś eksperymencie 
technicznym, w którym wyżywa się 
ich własny instynkt twórczy.

Różnemi drogami podążyła tera® 
twórczość muzyczna Europy w poszu- 
kwaniu tych nowych ideałów. Nie tu 
oczywiście czas i miejsce zajmować 
się bl»zej formą, w której skrystalizo­
wały sie te poszukiwania. Chodzi nam 
tylko o to. by odnaleźć role Sergiusza 
Prokofiewa w całokształcie tych dą­
żeń. Twórozoiść jego bowiem repre­
zentuje sobą cały olbrzymi odłam tej 
współczesności. Tradycje, które Pro- 
kofjew wyniósł z,e swej ouczyzmy, jak­
kolwiek mocne, doznały teraz zupełnie 
specyficznego załamania w zwiercie- 
dle n^wej ftpok"'. tem więcej, że zdy 
przeniósł sie wcześni© na ©migrację i 
osiadł ra  stałe w Paryżu, ©poka ta ua- 
rzu^- ‘a mu s,ę % ©lemenarną wiprost si­
łą. W Paryżu zetknął sie Prokofiew z  
reakcyjnemi w stosunku do romantyz­
mu teudenciam; u samego źródła: tam 
grzmiały najcieńsze gromy przeciwko
dawmyni iduałmą̂  bofipwie a

Warunki te postanawiają, że pomoc 
udzielana jest wyłącznie na opłacenie 
kosztów roMcizny Przy wykonywaniu 
prac dla użytku publicznego przy u- 
wizględnieniu w pierwszym rzędzie za 
dań ogółnoipaństwowydi. społecznych, 
naukowych, kulturalnych, gospodat' 
ozych i t. P.

Z tytułu tej akcji dotychczas P o ­
znano pomoc w 19-tu wypadkach na 
sume do końca bież. roku budżetowe­
go ogółem złotych 425.075. co pozwoli 
zatrudnić około 666 bezrobotnych pra­
cowników umysłowych -w różnych o- 
lcr esach czasw od 2 do 10 miesięcy, da- 
„ąc ogółem około' 3.060 pracowniko— 
miesięcy. Przy udzielaniu tej pomocy 
Fundusz Pracy stajał sie objąć różne 
grupy zawodowe; na wyżej wymie­
nioną ogólną liczbę zatradntouych bez­
robotny cli pracowników umysłowych 
składaia się głównie cztery następują­
ce gnspy: inżynierów i techników — 
134. publicystów i uczonych — 96. pra 
cowników biurowych i kancelaryjnych 
— 215, oraz artystów i personelu te­
atralnego — 221 osób.

Z pomocy korzystały następująct 
instytucje; Muzeum Przemysłu i Tech 
miki, Btow, Techriików Polskich, Pol­
ski Instytut Wodrccągcwo-Kanafea- 
cyjny Związek Towarzystw Ogtóu- 
ków Działkowych R. P.. Tow. Opieki 
nad Zabytkami Przeszłości, Stow. E- 
Iektryków Pdsldch, Instytut Spraw 
Społecznych. Instytut Bałtycki'. Zwią­
zek Bibliotekarzy Polskich   Kolo
Warszawskie. Wydział Ekonomiki Roi 
nąj Państw. Instytutu Nauk Gospodar­
stwa Wiejskiego. Komitet Obrony 
Przeciwlotniczej, Departamcei Budów, 
nictwa M. S. Wojsk.. Fundusz, Kwate­
runku Wojskowego, Komitet Lokalny 
Funduszu Pracy m. stoł. Warszawy 
i inne.

T A I
BATERIE 
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dramatów Wagnera i rusałki uwodzą­
ce dźwiękiem p rz e s ło d z i harmonii w 
muzyce Debussy‘ego były pośmiewis­
kiem „młodych11. Wielki rodak Proko­
fiewa, Igor Strawiński, poetołube jak 
on zam eszkały w Paryżu, nieodrazu 
podążył za tym prądem, nieodrazu bo­
wiem zdołał zrzuci-ć ze siebie niemod­
ne w tej chwii tradycje słowiańskiej 
uczuci owości 

Protnkobew natomiast stanał od 
pierwszej chwili iakgdj by w punkcik 
przecięcia sie dwóch epok. a uczynił to 
z taka naturalnością i wdziękiem, z ja­
kim uczynić mogą tylko największe ta 
lonty wiedzione intuicja- 

Prokofiew nie wydaje nam się dziś 
anj skrajnym reakcjonistą, ani absolut­
nym nowatorem, a jednak mimo to 
jest bezsprzecznie jak to już powiedzie 
iiiśrńy, jednym z najbardziej charakte­
rystycznych i czołowych kompozyto­
rów współczesnych. Jeżeli idzie o sam 
podkład uczuciowy jego utworów nie 
ma on jakiegoś z góro określonego pro 
Sramu. Nie pragnie za wszelka cenę 
pok izać sie jako twóica par excellen- 
ce „współczesny'1 wyzuty z wszelkiej 
uczuciowości. Na to jest zanadto Sło­
wianinem. Więc przedewszysitkiem nie 
odrzuca wszystkich środków wyrazu 
dawnej muzyki, które służyły tam do 
wyrażenia dawnej treści uczuciowe,. 
Nie ooizuca dawnej melodii, w której 
dawny kompozytor mógł wyśpiewać 
swe uczucia. Ona jest tem. co rerre- 
zeątuije w Prokofiewie element stowiań 
'ki. Ale ta melodia jest równocześnie 
tona niż była dawniej. Ona staje sm *

*
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PROGRAM OBCHODU
15-lei a Niepotitegłości Państwa i Obrony Lwowa.

U chw alony  prze.z K om itet O b y w ate lsk i 
p ro g ram  u ro c zy s to śc i lo - te j  ro czn icy  NjflL 
podleg łośc i P a ń s tw a  i O brony  L w ow a 
o b e jm u je :

10 lis to p ad a , godz. 12: O tw arc ie  w y s ta ­
w y  o b ra zó w . A u dycja  ra d jo w a  Lu uczcze­
niu 15-lecia o d zy sk an ia  n iepod leg łości 
i obrony L w o w a . —  G odz. 18: c ap s trz y k  
w szy s tk ic h  o ik ie s tr  w o jsk o w y ch  i c y w il­
n y ch  ulicam i m ia s ta  o ra z  p rz e m a rs z  oddzia 
łów  w ojsk , i P . W ., ilum inacja k opca  Unji 
L ubelsk ie j i m iasta .

11 lis to p ad a , godz. 7: hejnał z w ieży  ra ­
tu sz o w e j; godz. 9 : d e k o rac ja  O b rońców
L w o w a  K rzy żem  i m edalem  N iepod leg ło ­
śc i; godz. 10: n ab o żeń stw o  w e w szy s tk ic h  
św ią ty n ia c h ; godz, 11: d e filada ; godz. 17: 
o b ra d y  K ap itu ły  K rzy ża  O b ro n y  L w o w a  
dzie ln icow e obchody  15-lecia ; godz. 19: 
u ro c z y s te  p rzed staw ien ie  w  te a trz e  W iel- 
krm ; godz. 21 : ra u t w  te a trz e  W ielkim .

12 lis to p ad a , godz. 10‘30: z b ió rk a  oaiazia- 
ló w  i o rg an izacy j ze sz tan d a ram i pod U ni­

w e rsy te te m  i p rz e m a rsz  n a  cm en ta rz  
O o ro ń có w  L w o w a ; godz. 11 ‘30: d ek o rac ja  
g ro b u  „N ieznanego  Ż o łn ie rza" K rzyżem  
N iepod leg łości; godz. 12: p o ran k i k in o w e  
z  p re lekcjam i okolicznościow em d k a d e tó w ; 
godz. 13: o tw a rc ie  Z jazdu  O b ro ń có w  L w o . 
w p w  te a trz e  W ie lk im ; godz. 14: w spó lny  
ob iad  żo łn ie rsk i; godz. 17; d a lszy  c iąg  zja­
zdu o b ro ń c ó w  L w ow a.

N iezależnie od  tego  Z w iązek  O b ro ń có w  
L w o w a  w spóln ie  z o rgan izac jam i b y ły ch  
w o jsk o w y ch  u rz ąd z a  w  aniu  1 lis topada
0 godz. 15-ej u ro czy sto śc i na  cm en tarzu  
O b rońców  L w o w a  z  p ro g ram e m : hejnał, 
dek lam acja  zb io ro w a, p rzem ów ien ie , od ­
ś p ie w a n e  c h o ra łu  p rzez  p o łączo n y ch  16 
ch ó ró w  lw ow sk ich , z łożen ie  w ień ca  na, 
g ro b ie  N ieznanego Ż ołn ierza , hy m n  pań­
s tw o w y  i jed n o m in u to w a  cisza , zaś w  dmu 
22 lis topada , godz. 8‘45 podn iesien ie  s z ta n ­
daru  na w ieży  ra tu szo w e j, z  he jn a łem
1 udziałem  kom panii honorow ej, godz . 9 - ia  
M sza  św .

Uf pochodzie świata ku lepszemu Jutru
C en tra ln y  K om itet O szczęd n o śc io w y  

R zp lite j P o lsk ie j n a d es ła ł nam  n astęp u jącą  
o d e z w ę :

W  o d m ęc ie  g łęb o k ieg o  k ry z y su , tro sk a
0 leipszę p rz y sz ło ść  s ta ła  s ie  udzia łem  
p a ń s tw , n a ro d ó w  i jednostek . Znam ieniem  
czasu  je s t  c o ra z  z ac ię tsza  w a lk a  o p rz e . 
trw a n ie . Z w y c ię ża  ten . kto jest w y  trw a l­
szy  i  z a so b n ie js iv  w środki.

Ź ró d łem  siły  sp o łeczeń s tw  i jednostek  są  
zaso b y . P o w s ta ję  one  d ro g ą  g ro m ad zen ia  
o szczęd n o śc i i p rz e tw a rza n ia  ich  w  d o b ra  
w y tw ó rc z e . T ej św iad o m o śc i c a ły  św ia t 
k u ltu ra ln y , a  z nim  i P o lsk a , daje  so lid ar­
n y  w y raz  w  dniu 31 p aźd z ie rn ik a , ob • 
ch o d ząc  „ M ięd zy n aro d o w y  D zień O szczę­
dności". D zień  ten  p o św ięćm y  i m y  ro z ­
w ażan iu  p ra w d y  n iezb ite j, że  o szczędność  
je s t d rogę, c z ę s to  pow olnej, lecz  zaw sze  
p ew n ej b u d o w y  n ieza leżn o śc i. O szczęd n o ść  
ie s t  śro d k iem  zabezp ieczen ia  ju tra , je s t r ę ­
k o jm ię  trw a ło śc i z a ró w n o  P a ń s tw a  jak
1 rod z in y . U tw ie rd za  ona w ia rę  w  m oc 
iw ó ro z ę  c z ło w iek a  i w jego  zdolności 
św iad o m eg o  k sz ta łto w a n ia  ży cia . Oma też  
p o p ro w ad z i n a s  ku jaśn ie jszej p rzy sz ło śc i.

W  ca ły m  k u ltu ra ln y m  św iec ie  ro z b rz m ie ­
w a  w  „Dniu O szczęd n o śc i"  so lid arn e  h a ­
sło  : P ra c u jm y , tw ó rz m y  rea'm e w arto śc i, 
u lepsza jm y  n a sz ą  g o sp o d a rk ę  w  dom u 
i w  k ażd y m  w a rsz ta c ie  p ra cy . Z asp ak a ja j­
m y p o trz e b y  dnia dzisie jszego , a le  n ie  z a ­
p om inajm y o p o trze b ac h  ju tra . O szczęd zaj­
m y, z m y ślę  o spokojnej p rz y sz ło śc i, d ą -  
żęc  do n ieza leżn o śc i i p o p ra w y  b y tu .

31 p a źd z ie rn ik a  1933

Centralny Kom itet O szczęd nościow y  
R zeczypospolitej Polskiej.

DROGRAM OBCHODU „DNIA OSZCZĘ­
DNOŚCI" w  ROKU 1933

obejm uje m. i . :
29 p aźd z ie rn ik a , o godzin ie  12T5: audy­

cję w  Rfcdju K rak o w sk iem : o d czy t
0 oszczęd n o śc i w y g ło si prof. dr, Adam  
K rz y ża n o w sk i:

31 p aźd z ie rn ik a , o godz. 18‘35: au d y cja  . 
ra d jo w a  na c a łę  P o lsk ę :  p rzem ó w ien ie
p re z e sa  C en tra ln eg o  K om itetu  O szczęd n o ­
śc iow ego  R . P .. d ra  H e n ry k a  G ru b e ra
1 n adan ie  „P ieśn i o o szczędnośc i" .

Środa

1 0

B IU R O  K O N C E R T O W E  M . T U E R K A Środa
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I N A U G U R A C Y J N Y  K O N C E R T  S E Z O N U  

S E R G J U S Z

l o P R O K O F I E F F t o

p a ź d ziernika Pianista — HaKMybitniejuy współczesny Kompozytor rosyjski 
Bilaty do nabycia w  m agazynla nut Seyfartha. p aź d zie r B ik a

M im  l i m
Wtorek
Małgorzaty 

Jutro: Łukasza

Wschód słońca 6*3 
Zachód słońca 16*39

TEATR WIELKI
W to re k  17 bm. g. 7.30: „G o tó w k a" .
Ś ro d a  18 bm. T e a tr  n ieczy n n y  z pow odu 

p ró b y  gen era ln e j „B ach an te ii" .
C z w a rte k  19 bm . g 7.30. U-o.czy.sta L iau . 

g u rac ja  sezonu  „B ach an tk i"  E u ry p id esa .
P ię te k  20 bm . g. 7.30: „ B a c h a n tk i ,
S o b o ta  21 bm. g. 7.30: „B achan tk i" .
N ieazie la  22 bm . g. 3.30 „III p ię tro  pokój 

N r. 17" c en y  najn iższe.
N ieaz ie la  22 bm. g. 7.30: „B achan tk i" .

TEATR ROZMAITOŚCI.
W to re k  17 bm. g. 7.30: U ro c z y s ta  Inau­

g u rac ja  sezonu. P re m je ra  „D zika P szc z o ła "  
L. H. M orstina .

Ś ro d a  18 bm. g. 7.30 P rz e d s ta w ie n ie  za­
kupione p rz e z  P o lsk i B . K rzy ż  „G o tó w k a11

C z w a rte k  19 bm. g. 7.30: „D zika p szczo ­
ła 1.

P ię te k  20 bm. g. 7.30: „D zika P sz c z o ła " .
S o n o ta  t i  om. g. 7.30:*„D zika  P s z c z o ła 11.
N iedziela  22 om. g. 3.3C: „ G o tó w k a" ceny  

ttajm ższe.
N iedziela  22 om. g. 7S0 „D zika  P sz c z o ­

ła".

k i n o t e a t r y .

ADRIA: „Frankensłem‘‘ oraz ..Bez­
imienni bohaterowie".

APOLLO: „Noce kaukaskie".
ATLANTIC: „Narzeczona z Wied­

nia",
CASINO: „Uśmiech szczęścia1*
CHIMERA: ..Jej Królewska Mość"

(Lilian Harwey).
COLOSSEUM: „Eskadra śmierci"

i rewia „Zobacz chociaż raz".
GRAŻYNA: „Na rozkaz kobiety" o- 

caz rewja „100 prc. śmiechu".
KOPERNIK: .Pieśń nad pieśniami".
MARYSIEŃKA: „Wuj Moaes" .
MIRAŻ: „Ylasta Burian jako listo­

nosz Vrabec“.
MUZA: „Mata Han"
PAŁACE: „Buriar-Dymsza" 12 krze 

seł“.
PAN: „Węgierska miłość".
PASAŻ: „Złoto Szatańsk.ej Prze­

łęczy11 oraz „Mistrz boksu — to ja".
RAJ: „Dzieie grzechu".
STYLOWY: „Dziewczę z krainy 

burz" ora z rewja.
SW1T: „Niewinna grzesznica" i

„Dobroczyńca ludzkości"-
fmmm ■ -■ -  sąjsm— = = - = ^
Prokofiewa środkiem wyrażenia czło­
wieka współczesnego. Dzieje się to 
dzięki temu, że otrzymuje ona akoim- 
ipanijament harmoniczmy niettonailny, a 
ziesto wiernie tych dwóch różnych ele­
mentów. toinalnei prawie zawsze meto 
dji i nietomalnej har nottiji daje u Pro­
kofiewa efekty zupełnie specyficzne, o 
bardzo charakiteTisitycznej sile wyraziu. 
Jest w te-m jakgdyby jakiś rys grotes­
ki, czy zaparcie się swej własnej uczu 
ciou ości. która lękliwie i skrycie, » 
jednak z wielka siła przemawia z tych 
dzieł. Jesit jednak równocześnie i ol­
brzymi rozmach muzykancki, coś Pier­
wotnego, jakaś bezpośrednia sita 
kształcąca materię dźwiękowa, z zu- 
chwałem i pewnem niedbal­
stwem o dalszy „program" ideowy, 
jest i olbrzymia maestria formy, a 
wszystkie te elementy tak nieraz zda­
wałoby sie sprzeczne ze sobą zespo­
lone sa mo-ca nieprzeciętnego talentu.

Forteipłi ramowa twórczość Prokofie­
wa stanowi wprawdzie tylko część to­
go dorobku kompozytorskiego, ale 
część najbardziej może charakterysty­
czna. Sb wne sa jego koncerty forte­
pianowe, które w jego wykonaniu oibie 
gły cały świat i zdobyły mu olbrzy­
mia sławę. Prokofiew jest bawfiem 
świetnym Pianistą, ucbodzii za .iedneigo 
z twórców współczesnego stylu gry 
fortepianowej W  jutrzejszym wiiętc 
koncercie przedstawi nam się % najcie­
kawszej strony, jako naijbarfdziiej wSPÓl 
czesny wykonawca najbardziej cha­
rakterystycznych dla współczesnej 
chwili utworów.

Dr. $iełanja l/toaczewska.

UCIECHA: „Libanka c h c e  s ię  roz­
wieść" oraz rewja.

—  Teatr R °zm aitości. D ziś w e w to rek , 
jako  in a u z u ra c j jn e  p rz ed sta w ien ie  now ego 
sezo n u  p re m ie ra  g łośne j kom edii L. Ii. 
M o rs tin a  „Dzaika p szczo ła" , k tó ra  dzięki 
sw y m  n iep rzec ię tn y m  w alo ro m  literack im , 
ak tu a ln o śc i tem a tu  .L w artośo iom  o b y cza jo ­
w y m  za licz an a  jes t p o w szechn ie  do najc ie  
k a w sz y c h  z jaw isk  w sp ó łczesn e j polskiej 
tw ó rc zo śc i kom ediow ej. C iek aw a  a k c ja  o- 
sn u ta  n a  tle  g łęboko  p rz em j ś lan y ch  k o n - 
cep cy j, ż y w y  i ję d rn y  djalog, g a le r ia  św ie  
tn ję  u ch w y co n y ch  ty p ó w  m ałom iiasteczko- 
w y ch  i  k ap ita ln ie  o d c zu ta  ak tu a ln o ść  — 
o to  w allory te j kom edii. p rz y ję te j n iezm ie r­
n ie  g o rąco  po k ra k o w sk ie j i poznańskie- 
p rem ierze . N a  p rz ed sta w ien iu  dzisdejszem  
o b e cn y  będzie  a u to r , k tó ry  p rz y b y w a  sipe 
c jalnle d o  n aszeg o  m ia s ta  w  ty m  celu. R e  
ż y se ra je  K o n s tan ty  T a ta rk ie w icz . —  C eny 
m ie jsc  zn aczn  ,e zniżone.

T eatr W ielki. W e  w to re k  dnia 17 b. m. 
o d e g ran a  zo s tan ie  p rz ep y sz n a  ko m ed ia  
E berm ąy .era  i C a m m e-lo h ra  „G o tó w k a" , 
k tó ra  d z ięk i sw em u a k tiM n e m u  tem a to w i 
i tre ś c i osnu te j n a  tle  obecnej w a lk i z  k ry  
z y se m  i szam p ań sk iem u  h u m o ro w i w y w o ­
łu je  s ta le  jjp ro zb aw io n e j do łez  w idow ni 
p ra w d z iw e  h u ra g a n y  ok lasków .

In a u g u ra c j  ine p rz e d s ta w te n ie  now ego  
sezonu  odb ęd zie  się  w e  c z w a r te k  dnia 19 
b. m. W  dniu ty m  w y sta w io n ą  zo stan ie  
trag e d ia  E u ry p id e sa  „ B ach an tk i"  w  p rz e ­
k ład z ie  Ja n a  K asp ro w icza  pod reży se rsk im  
k ieru n k iem  W a c ła w a  R adulskiego. W sp a ­
n ia łe  to  w id o w isk o  zap o z n a  sz e ro k ę  publi 
c zn o ść  z jed y n ę  z ac h o w a n a  trag e d ia  g re -  
ck ę , o s n u t ą  n a  tle  m itu  olim pijsk iego, daję- 
c ę  n a jw ie rn ie jsz y  o b ra z  k u ltu  D jo n jź lsa  w 
s ta ro ż y tn e j H elladzie . C z w a rtk o w a  prem ie 
r a  dzięki sw y m  n iezw y k ły m  w arto śc io m  
a rty s+ y can y m  stan o w i p ra w d z iw ę  re w e la ­
cję  d la  n aszeg o  m iasta . —  B ile ty  do  n a b y ­
c ia  w  K asach  T e a tró w  M iejskich i w K asie 
B iu ra  Abo. K a to w sk ieg o  2. tel. 2b-56

—  W ielka zniżka cen w  T eatrach Miej­
skich. P o c z ą w sz y  o d  pon iedz ia łku  d n ia  10 
b. m. o bow iązu je  w  T e a tra c h  M iejskich  z a ­
p o w ied zian a  iu ż  uprzednio  zn ac zn a  zn iżka  
cen  b ile tów , u trzy m u jącą  sie  w  ram ach  ca 
30 p roc . Zniżka ta  p o m y ślan a  w y so ce  r a ­

cjonaln ie  w  pe tnem  zrozum ien iu  tru d n y ch  
w arunków  fin an so w y ch , w  jakich zn a laz ła  
się  in te ligencja , s ta n o w iąc a  trzo n  pub licz­
n ośc i tea tra ln e j, p rz y cz y m  się  n iechybn ie  
do zw ięk sze n ia  frek w en c ji, i a j ę c  każd em u  
m ożność uczestn .czen ie  w  tej dziedzinie 
ż y c ia  k u ltu ra ln eg o , k tó rę  rep rezen tu je  
te a tr, hnow acja cen n ik o w a  obow ięzu je  w 
T e a tra c h  M iejsk ich  już od  p o n ied z ia łk u  16 
b. m.. a  ceny  k a lk u lo w an e  s ą  o  30 proc. 
niżej w  s to su n k u  do cen  d o ty ch czaso w y ch .

— COlosseum . D ziś po raz  o s ta tn i c ieszą  
ca  się  n ies łab n ącem  pow odzen iem  re w ja  
„Z obacz chociaż ra z "  w  w y k o n an iu  d o sk o ­
nałeg o  zesp o łu  z  M elę  G ra b o w sk ą , H. D ra 
co w ę. P ila rsk im , S ow ińsk im  i Jan k o w sk im  
n a  cze le  N iem ilknące ok lask i z b ie ra  p . G ra

1 b o w sk a  z a  p io sen k ę  ,Na z a w s z e " , m uz. K 
A bratow sfciego sl. B u d zy ń sk ieg o  o ra z  ba le t 
z  K. O s tro w sk im  i B. R e lsk ą  z a  p ięk n e  w y  
k o n an ie  o b ra z k a  P-1. „ Ja k  b aw io n o  się  w  
daw nej M o sk w ie" . —  Na ekrarie film  „Es­
k a d ra  śm ierc i" . W  śro d ę  p re m je ra  z no- 
w o zaan g ażo w an e tn i siłam i rod z in y  
„ B rau n " . W dnie p o w szed n ie  do ro zp o czę ­
c ia  I-go  se a n su  ceny  m ie jsc  zniżone.

—  K ino-rewja „Grażyna". D ziś w  dal 
szy m  c iągu  c ie sz ąc a  s ię  n ies łab n ęcem  p o ­
w o d zen iem  e fe k to w n a  re w ja  p. t . in o  p roc. 
śm iechu.

—  D ziś w  kinie „S ty low ym " o sta tn i 
dzień  re.wjji p . t. .P u b liczn o ść  n a  scenie". 
W sz y sc y  b aw ią  s ię  znakom icie  i gorąco o- 
k lask u ją  w y k o n aw có w . —  W  śro d ę  p re ­
m je ra  rew ji p. t. „ W e so ły  s tra g a n "  z  udzia 
łem  c a łeg o  zesp o łu  z  J. B ukoyenska i St. 
B ełskim  n a  czele.

—  Z T ow a rzy stw a  Przyjaciół Sztuk
P ięknych w e L w o w ie  (gm ach M uzeum  
P rz e m y sło w eg o , w ejście  od  ul. D ziedu- 
szy ck ieh  1 .1). W  niedzielę, dn ia  1 b. m 
jxidlw->je T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  Sz tuk
P ięk n y ch  w e  L w o w ie  o tw a r ły  s ie  namów i 
—  re p re z e n to w a n o  g ro n u  m iło śn ik ó w  sztu 
p las ty o zn y ch  „ W y s ta w ę  Je s ie n n ą" , inaugu . 
ru jąc  w  ten  sp o só b  nowy sezon  zim ow y 
N a w y s ta w ę  sk ład a ją  się c iek aw e  pod
w zględem  ujęcia o b ra z y  i rzeźb y  t. zw. 
„G ru p y  K rak o w sk ie j11, p o zo sta jące j pod
p ro tek to ra te m  prof. dr. C h w is tk a  L eona , - -  
je s t to zesp ó l m łodych  a r ty s tó w  krakow  
skioh p rz ed sta w ic ie li sk ra jn eg o  m odern i­
zm u w  m ala rs tw ie  i rzeźb ie , dalej rzeźb y

2 Curati sekcji technicznej,
Omegdaj odbyło się posiedzenie Sek­

cji III Tyrocz, Rady Miejskiej pod prze­
wodnictwem dr. Rozemkranza. Przed 
Porządkiem dziennym r. taż. Matakie- 
wicz zgłosił interpelację w sprawie 
kttosku na rogu ul. Lenartowicza i Po­
tockiego. a taż L i s o w s k i  w  sprawie 
kiusku u zbiegu ulic Listopada i Wiśnio 
Więckach, a to ze względów komunika­
cyjnych. Inż. Majewski wezwał Ma- 
gwsitrat do przyśpieszenia sprayry w y' 
właszczeinia części gruntów Huibtazó^ 
na cele regulacji ul. Potockiego, ora® 
do przystąpienia do budowy kolekto­
ra I Y-go i sfinaliziowania pertraktacji 
z właścicielami przyległych gromów 
w sprawie odstąpienia na ten cel czę- 

odnośnych parcel. — Z poTządku 
dziennego załatwiono dwie sprawy 
konseusów budowlanych w myśl rete- 
rartów inż. Krykiewicza i arch. Tama- 
wieckiego. — Zgodnie z referatami 
inż. Horwatha zaitwierdzouo czerśc^o1 
wa zmianę planu zabudowania grun­
tów Tow. Akc. Browarów Lwowskich 
przy ul. Janowskiej, oraz ♦yfaźono 
przychylna opinię co do budowy kana­
łu ulicznego przez prywatuych właści­
cieli realności w ulicach Bocznej Snoo- 
kowskiej i Boczne; Św!ętokrzyskiei.

h o p e r n i r a
1 5  a

FMfa Perfumerji S FEOLRA

Wycieczka Syndykatu Dziennikarzy 
iwowskicn do W iionia.

W  czasie  od 3 do 28 g ru d iu a  b. r . o rg a ­
n izuje S y n d y k a t D z ien n ik arzy  lw ow sk ich  
w y c iec zk ę  sp ec ja ln y m  pociąg iem  p o sp ie ­
szn y m  do W iednia. P o c iąg  z ło żo n y  z  w a­
gon ó w  p u lln ianow sk ich  w y jed zie  ze L w o ­
w a  3 g rudn ia  a pow ró c i z W iedn ia  diaia 29. 
g rudnia, tak . iż  o czestn icy  w ycieczk i 
św ię ta  B ożego  N aro d zen ia  sp ęd zać  będą  
w  s to lic y  A ustrj,. C en a  u c ze s tn ic tw a  w 
k tó re j m ieści sie in d y w id u aln y  pasz-pur: 
z  -w ażnością n a  jeden  m iesiąc  w ra z  z  wa­
zam i o ra z  p rze jazd  k o le ją  ze  L w o w a  do 
W ied n ia  i zp o w ro tem  w y n o si od  osoby 
185 zJm

U czestn icy  W o jtw ó d z tw  s ta n is ła w o w ­
sk iego  i tarn o p o lsk ieg o  m ają  m ożność 
b ra n ia  udzia łu  w  w y c iec zc e  za  zg o d ą  v. Ia- 
śc iw ego  s ta ro s tw a  na w y s taw ien ie  pa­
szp o rtu  tu ry s ty c z n e g o  w e  L w ow ie .

W  czasie  p o b y tu  w e W iedn iu  k o rz y s tać  
b ęd ą  uczestn icy  z  w y d a tn y c h  zn iżfk  :ia 
k o n c e rty , do te a tró w , k a b a re tó w  i te a tró w  
św ie tln y ch , p rzy czem  zo rg an izo w an e  będą 
z b io ro w e  w y c ieczk i d la  zw ied zen ia  k u ltu ­
ra ln y c h , o św ia to w y ch , j n a  w y so k im  po ­
ziom ie s to jąc y ch  in s ty tu c y j i u rządzeń  
opieki sp o łecznej m ias ta  W iednia.

O dbędzie  s ię  też  p rzy jęc ie  kolonii pol­
skiej we W iedniu  o ra z  w sp ó ln y  w ieczór 
z dancing iem  w  jednej z n a jw sp an ia lszy ch  
sal W iednia. K om itet o rgan izacy jny7 p o c zy ­
n i  s ta ra n ia  zap ew n ien ia  u czestn ikom  w y ­
cieczki m ieszkan ia , w  h o te lach  i p en sjo n a­
tach  po cenach  zn iżkow ych .

Z g łoszen ia  p rzy jm u je : s e k re ta r ia t  S y n ­
d y k a tu  D zienikar.zy lw o w sk ich  od godziny
lfl te j p rzed  po łudniem  („W iek  N o w y ".
S o k o ła  4) o ra z  od. godz. 16— 17-tej (ul. Su- 
p ińsk iego  30. tel. 6788), w y d z ia ł tu ry s ty c z ­
nej lw o w sk ie j D y rekcji Kolei P a ń s tw . - 
v ry c h  (ul. Z y g m u n to w sk a , tel. cen tra la  
101-00) o ra z  \g e n e ja  P A R  (ul. A kadem icka 
14. tel. 45-44). W ra z  z  zg łoszen iem  ucze­
s tn ic tw a  n a le ży  w p łac ić  c a łą  p rzypadając!) 
sum ę o ra z  p rz e d ło ż y ć  n as tęp u jące  doku­
m en ty : 1) d o w ó d  osob isty  ze s tw ie rd za ­
niem  o b y w a te ls tw e m  polsk iem  lub s ta rć  

, p a sz p o rt;  2) p o tw ie rd z en ie  zam ieszk an ia ; 
3) dw ie fo to g ra fie : 4) d o k u m en ty  w ojsko 
w e d la  m ężczy zn  w  w ieku  do la t 60, zaś 
d la  o fice ró w  z aw o d o w y ch , w  stan ie  spo ­
czy n k u  tub re z e rw y  zezw o len ie  w iad z  w oj 
sk o w y ch  na w y ja z d  zag ran icę .

Z p o w o d u  o g ran iczo n e j ilo ści na leży  zg 1° 
szen ia  p o czy n ić  conaijrychlej. Poniew aż  
w  z a w a r ty m  polsko - a u s tr ia ck im  t r a k lą j1] 
c ie  h an d lo w y m  n ie  są  uw zg lędn ione  n11 
p rz y sz ło ść  zb io ro w e  i tu ry s ty c z n e  p aszp o r­
ty . w y c iec zk a  p o w y ż sz a  ie s t  o s ta tn ią  oka­
z ją  ta n ‘e g o  zw iedzen ia  W iednia.

K w ietn iew skiej, k o lek c je  p ra c  K alińsk iego  
K laia. R iem era  i w ie lu  innych . C ałość  \v ć - 
s ta w y  uzupełn iają  k ilim y ze  szkó ł spO' 
tecznyoh  p rzem y słu  Indow ego w  D rnco- 
;ów ce i Ł ad y czy n ie , ■ p o zo sta jący ch  P° 
.ie ro w n ic tw em  prof. G a jew sk jeg o  nr!'? 

z p raco w n i p. W arte n b e rg  w e L w ow P ' 
W y s ta w a  z ew  zględu n a  ró żn o ro d n o ść  r e' 
p rezen to w an y ch  no niej k ie ru n k ó w  w  szh1' 
ce g odną  je s t zw ied zen ia . O tw a r tą  jest o1*' 
dziennie od godz  10-tej do 15-tej.

—  P olsk ie T o w a rzy stw o  Matematyce®? 
Oddział lw ow sk i. P o s ied zen ie  naukow e 
bedzie  się  dn ia  17 b. m. o godz. 20 15 w  ^

17
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(W - V- K o m u n ik aty : D r. S chau-
M ' 10'Pologja a ró w n an ia  funkcyjne. D r.

a ż u r  i tlr , O rh c z : O pew nej k las ie  p rz e .
Ł rz^n i m e try cz n y c h  lin iow ych.

-  L  S o to ja  M acierzy. Ze w zg lędu  na 
oforzym ia. frek w en c ję , jaką c ie sz y ła  się  
n iep rz e rw an ie  w  czasie  s trz e lan ia  o O dzna  
k ę  S trz e lec k ą  s trz e ln ica  S oko la -M acierzy , 
P o stan o w ił W y d ział, ia ą c  za  nak azem  chw i 

- so tn w o śc i J o  o b ro n y  P a ń s tw a , s trz e ln i-  
c » te, po łożoną  w n a jlepszym  punkcie  m ia 
s tą  a  dostęp n ą  d o ty ch czas  w y łą cz n ie  dia 
cz łonków  gniazda, —  uruchom ić n a  s ta le  
z  dniem  1 lis topada  b. r. —  S trze ln ica  o -  
tw a r ta  będzie  dla w szy s tk ic h  na raz ie  w  
P oniedzia łk i, ś ro d y  i p ią tk i od godz. 18.15 
00 21-szej. P rz e p iso w e  ta rcze , k a rab in k i i 
P is to le ty , o raz  am unicja po  cenach  popular 
fly ęh  n a  m iejscu. D op u szcza ln a  b ro ń  i am u 
^ c ja  w łasn a .

D w a o d c zy ty . S ek c ja  p ed agog iczna  
••Ogniska Z w iązku  N au czy c ie ls tw a  P o l­
sk iego  w e L w ow ie  u rząd za  w  antach 17. 
b. m. (w to.rek) i 18 b, m. (śro d a) o godz.
19-ej w  lokalu „O g n isk a-” p rzy  ul Jag ie l­
lońskiej 1. 20. 1. p.. dw a o d c zy ty  P. t . :
U  ..S z tuka  w  sz k o le '1, 2) „B łęd y  w  w y ­
ch ow an iu  dziecka, a  za łam an ia  się  w  pó - 
^ iiiejszem  życiu  d o ro słeg o " . O d czy t w y ­
g łosi C u rt E n g le rt - F ay e , k ie ro w n ik  szk o ­
ły  im. R udolfa  S te in e ra  w  Z urychu , ro d a  
k to r czasop ism a pedagog icznego  „Die 
M enschenschuie". W  zw iązk u  z o d czy tam , 
u rząd zo n a  będzie  w y s ta w a  p ra c  m ala rsk ich  
dzieci szk o ły  p ro w ad zo n e j p rz ez  p re legen­
ta. B ile ty  w  sum ie 1 zł. i 50 g r. do n a b y . 
cia w  se k re ta r ia c ie  „O g n isk a" o ra z  w  dniu 
o d czy tu  p rz y  w ejśc iu  na salę.

—  P olsk ie T o w arzystw o  Politechniczne
zaw iadam ia  sw ych  członków , że  w e śro d ę  
dnia 18 b. m. odbędzie  s ię  w  sali T o w a rz y ­
s tw a , ul. Z im orow icza 9. o d czy t prof. inż. 
S ta n is ła w a  H ubickiego, p. t.: „R egulacja 
górnej W isły , zapom ocą  sk rz y ń  ze sia tek  
drucianych '". O d c zy t ilu s tro w an y  bedzie  
P rzeźro czam i. P o c z ą te k  punktualn ie  o go ­
dzinie 18-tej. G oście w p ro w ad zen i p rzez  
cz ło n k ó w  mile w idziani.

— Osobiste. Włodzimierz Kaczniar,
a r ty s ta - ,ś p ie w a k  o p e r  lw o w s k  ch  i z a ­
g r a n ic z n y c h  w y je c h a ł  n a  d ł u ż s - y  c z a s  
d o  W ie d n ia  i M ecH oiauu  w  s p r a w a c h  
z a w o d o w y c h .

—  G d y  p u h l ic z n ° ś c i  ‘z a m a ło . . .  D o n o -  
s i n a m  w i a r y g o d n y  in f o r m a to r :  W  n ie ­
d z ie lę .  d o  os* a ‘m m  s e a n s ie  f"  v y m 
w  k 'n  e P a n "  m ia ła  b y ć  — zg  d n ie  z 
P r o g r a m e m  - o d e g ra n a  r e w ja  T y n ic z a  
s e n i  . 'd en  z  c z h w k ó w  z e s p o ln  w id z ą c  
ż e  na sa li te s t  tv lk "  20  o só b  o 'w i a d -  
> v ż  „ w s k u te k  s ł a b o ś c i  je d n e g o  z  
ń n  o .ó w ,  r e w ja  n e  z o s i a r r e  o d e g r a n a " .  
v’> e a :u g  z a p e w n ie ń  n a s z e g o  in f o r m a to ­
r a  ta k ie  l e k c e w a ż e n i  p u b lic z n o ś c i  z d a  
r za  s ie  ju ż  n ie  d o  r a z  p ie r w s z y .

 o -------

— Sekretarz gminy zastrzelony P' d 
Z b o r o w e m . A g e n c ja  W s c h ó d  d o n o s i  z 
T a r n o p o la :  W  n o c y  z p  a tk u  n a  s o b o tę  
ń b . ty g o d n ia  z a s t r z e lo n y  z o s t a ł  s e k r e  
‘a r z  g m in y  K o rd u b m c e  P o d  Z b o r o w e m  
J a n  B u k a js k i .  W ła d z e  ś le d c z e  p r o w a ­
d z ą  d o c h o d z e n ia  c e le m  u s ta le n ia  o k o ­
lic z n o śc i t o w a r z y s z ą c y c h  z a m a c h o w i  
n a  s e k r e t a r z a  g m in y  P i e r w s z e  d o c h o ­
d z e n ia  w s k a z u ją ,  ż e  z b ro d n o a  d o k o n a ­
n a  z o s ta ła  n a  t le  o s o b is te m .

R . D r ż a ła  p o le c a  k o łd r y ,  m a te r a c e ,  
P r z e r ą b  a  k o ł d r y  p c  5 zł-, m a te r a c e  p o  
7 ZL —  C h o - ą ż c z y z n a  1. 5 , o b o k  k in a

"Ar,ollo“ 1654

Nowa szkoła powszechna w powiecie Makowskim.

W  ty c h  dniach o d b y ło  się- w  Ł as i w  pow . M akow sk im  u ro c zy s te  po św ięcen ie  I o d - 
, danie do u ż y t o  publicznego n o w o w y b u d o w an eg o  gm achu szk o ły  pow szechnej. - 

N a zddecóu w idok  szk o ły  p o d czas akiu  pośw ięcen ia.

Pogłoski o zniesieniu województwa
tartiopti s k itg ti.

Przed kilku miesiącami pojawiły się 
pogłoski o zniesieniu województw .ar 
uop-oiskiego i stanisławowskiego. Jak 
wadomo, wiadomość ta spotkała się 
z hategorycznem zaprzeczeniem czyn­
ników miarodajnych 

Ostatnio na ’erenie tarnopolskim kol 
portowano znów pogłoskę o zamierzo 
nem jakoby znieś en u województwa 
tarnopolskiego. Pod wp.ywem tych 
pogłosek, szereg organ zacyi społecz- '

nych i gospodarczych zwrócił sie do 
prezydenta m. Tarnopola, aby z oka­
zji Z ja z d u  T3L zwołać zebranie za-n- 
ert-sowanych sfer celem wypowiedze 
uia swych uwag w powyższej spra­
wie. J a k  donosi Agencja „Wschód", 
wczorai popołudniu odbyło się w Tar 
nbpolu bardzo kcz-nc zebranie zainte­
resowanych czynników. Uchwal; no re 
zofjic e, które mają być przedłożone 
władzom ccnOnnyrn

Wielki Zjazd T. 1 L w Tarnopolu

W y u m h  prim usa.
W mieszkaniu Komana Terleckie 

Ko przy ul. Glimiańskiej 7 wczoraj 
Południe wybuchł primus, parząc 

ootkljWie płoinącą benzyną Terle­
ckiego i jego siostrę. W skutek w y­
buchu wyleciały wszystkie szyby 
^  mieszkaniu. Oboje poparzonych 
^ w iez io n o  do szpitala powszech­
nego.

Aresztowanie morderców 
policjanta.

Lwów. 15 października- Sprawcy 
T^rderstwa na osebie posterunkowego 
, iewjCza w Majdanie pow. Kolbu- 
poęWa z,ostali wyśledzeni i ujęci. Bez 
, redtitmj Slp r a w c a m j morderstwa są: 
Po Paź ‘ Jakób Kostecki ze Stal 
I VV- Tarnobrzeg i Jan Kiełbiowiski z 
. 1 rnow-skiej Woli, zaś wspólnikami 
dot0 Jan Sucłof i Bartłomiej Su­
wy *)C? zabójstwa posterunków ego 

imieniemj dokonali szeregu napa- 
rabunkowych w okolicy.

Przez dwa dni odbywa- s.ę w Tar­
nopolu w elki Zjazd J SL i doroczne . 
walne zebran e. W seboię imo-uLi.ti 
obradowały komisje Szereg ważnych 
zagadnień organizacyjnych rozpatry- \ 
w ano na posiedzeń u komisji sprawo- 
adawozo-fiinansowej a odnośny refe- ; 
rat finansowy przedłożył j wygłosił 
dr. Stefan Uhma.

Ddegaci przybył; w bardzo znacz­
nej liczbie ze wszystkich stron Mało­
polski. terenu działalności TSL. Przy­
było około 1000 delegatów z poszczę 
gólnyeh Kół. Serdecznie wdano prezc 
su Głównego Zarządu wiceprezyden­
ta in. Krakowa 'p. Ostrowskiego, je­
dnego z najstarszych działaczy na po 
lu organizacji TSL. Przybyło bardzo 
wielu posłów interesujących sie dzia­
łalnością TSL i biorących u d z  ał w pra 
cacli organizacyjnych. W grupie kilku 
nasi tu posłów znajdowali ssę: prezes
BBWR cMą ziem południowo-wscho­
dnich dr. Domaszewicz, wiceprezes dr. 
Strońsfcf, sekretarz generalny Wojfo- 
wicz. posłanka Jaworska, liczna gru­
pa senatorów i i.

Po obradach popołudniowych o go­
dzinie 9-tej wieczór prezydent m a s ła  
Tarnopola dr. Lenkiewicz, wydał w sa 
łach Zarządu miasta raut dla delega­
tów i zaproszonych gości. Na raut 
przybył wicewojewoda Ginto w'-Dzie­
wa! to wski w otoczeniu przedstawicieli 
władz. '

Obrady niedzielne rozpoczęły sie 0 
godz. 10-;ej rano w wielkiej sali Soku 
ła po uroczysteni nabożeństwie w ko­
ściele parafjalnym. Sala Sokoła wypel 
raiła sie p o  brzegi, galeria była ró­
wnież wypełniona delegatami, którzy 
z powodu licznie obesłanego Zjazdu 
nie mogli znaleźć miejsca na sa’1. Kó 
wnjeż wszystkie przyległe do sali lo­
kale były wypełnione przybyłymi de­
legatami na Zjazd. Na scenie zajęli miej 
sca przedstawiciele Zarządu Główne­
go TSL z Prezesem Ostrowskim na 
caele. W imieniu wojewody tarnopol­
skiego brat udział w Zjeździć wkewo 
iewodą Gintiowt-Dziiewałtowski i ofi­
cjalni delegaci Ministerstwa Oświaty, 
Kuratorjum lwowskiego i innych insty 
tucyj. Ministra Oświia-tty i kuratora 
lwowskiego reprezentował n a c z e ln ik  
P. Jus, dowódcę Korpusu We Lwowie 
ppulk. dr. Polniasaek.

Pic-zes Za: ząui! GiOWUegO p. Ostrów 
ski wygłosił dłuższe przemówień,e. w; 
tając przeds awicieli władz i bratnich 
orgitntzflcyj. *

Po złożeniu hułdu pamięci Króla Ja­
na III, prez. Ostrowski przedstawił 
działalność TSL. S  wierdiza poważny 
wzrost działalności TSL i powiększe­
nie ilości bibljotek ruchomych. Zada­
niu są olbrzymie. Na 6220 gmin w Ma 
łopolsce około 2500 nie posiada żadnej 
biblioteki. TSL posiada 266 Domów 
Ludowych w Małopolsce.

Na apel prezesa, zebrani delegaci 
wznieśli okrzyki na cześć Prezydenta 
Rzecizypoispolitej i Marszałka Piłsud­
skiego. ą poseł dr. Stroński odczytał 
tekst depesz hołdowniczych, które wy 
słano na Zamek i do Belwederu.

Następ,nie przedstawiciele władz wy 
głosili przemówienia powitalne: wice­
wojewodą tarnopoisk: Gintowt-Dzie- 
wałtowski, przedstawiciel Mnósfra O- 
światy j Kuratorium lwowskiego' na­
czelnik Jus, przed sta wice! dowódcy 
OK we Lwowie ppulk. dr. Polmaszek, 
prezydent Tarnopola dr. Lenkiewicz i 
prezes BBWR pos. dr. Domaszewicz.

Uchwalono absolutorium dla Zarzą­
du Głównego za rok sprawozdawczy.

Zjazd delegatów uchwalił rozwiąza­
lne Zw. Okręgowych we Lwowie 1 
Przemyślu.

W wyborach uzupełniających Zarzą­
du Głównego wybrani zostali: z man­
datami do roku 1936 (na 3 Lata) PP-: 
Jan Dreziiński (Kraków), ks. dr. T eofil 
Długosz (Lwów), dr. Tadeusz Dwer­
nicki (Lwów) dr Marian Gluth (Kra­
ków). Marja Jaworska (Lwów), dr. Lu 
dwik Midowicz (Kraków), ks. dr. An­
drzej Maliński (Kraków). Ludwik 0 - 
Siiecki (Kraków), Zofia Przybylska 
(Kraków), dr. Władysław Wnęk (Kra 
ków), j Wacław Żyborski. (Tarnopol). 
Z mandatami do roku 1935 (na 2 lata) 
p. dr. Marian Chechliński (Lwów). 
Z mada ta mi do r. 1934 (na 1 rok) pp.: 
mit. Józef KlLnk (Lwów) i Franci’szek 
Sedlaczek (Lwów). Do Rady Nadzor­
czej weszli pp.: Wojewoda Bekna-Pra 
żmowski (Lwów), prezydent Droja- 
powski (Lwów),' Dadlezowa (Rawa 
Ruską), inż Dajczak (Lwów), Gregor 
(Kraków), inż. Kosreoki (Kraków), dr. 
Kumatrerk? (Kraków), br. Potocki (Kra 

i ków) j inż, Wowkonowir./ (1 łrtiów).

Nowe wylawnictwo.
Poradnfa Biblio,tocznia Warszawskie­

go' Koła Związku Bibliotekarzy Poi- 
skicii oiaracowała z zaisdku Min. W. R. 
i O. P .’ wielki Katalog informacyjny, 
który ukaże sie niebawem nakładem 
Polskie gu Towarzystwa W ydawców  
Książek i Związku Księgarzy Polskich.

Katalog obejmuje ponad 4.000 arty­
kułów, przycziem każda pozycja za­
wiera zwięzłą notatkę, omawiającą 
treść książek, wzgl. poruszone w niej 
zagadnienie. Notatki te utrzymane są 
w tomiie informacji, nie recenzji. Kata­
log zawiana tytko książki w języku Pol 
skim z różnych działów j zaopatrzony 
jest skorowidzem autorskim, zagadnie- 
nfow>n< ora* liczne mi wyjaśnieniami.

Cenne to' wydawnictwo bez- kf.Lrego 
żadna czytelnia i biblioteka, a także 
prywatny amator książek się nie obej­
dzie, można nabyć w przedpłacie za 
zł. 6‘50, później cena będzie podwyż­
szona, termin przedpłaty do końca 
października b. r.

lnformacyj udzielają i zgłoszenia n a ' 
przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie.

Nowy wajetuoda tarnopolshi 
w Bsluieaerze.

Wczoraj przybył do Belwederu no- 
womiauowany wojewoda tarnopolski 
pulk. dypl. Maruszewski, aby zamel­
dować się u Marszałka Piłsudskiego 
po powierzeniu mu stanowiska woje­
wody tarnopolskiego. (Wschód)

Pielgrzymka tioCzęsicchowy.
A rchid iecezja lna  L iga K atolicka w e L w o ­

w ie organ izu je  w dniach od 21 do 23 P. m. 
p ie lg rzy m k ę  do C zęsto ch o w y  z rów n o cze- 
snem  zw iedzan iem  w d ro d ze  po w ro tn e j z a ­
b y tk ó w  m iasta  K rakow a. W  tym  celu D y ­
rekcja  O k ręg o w a Kolei P a ń s tw o w y c h  w e  
L w o w ie  u rucham ia  spec ja lny  p o c iąg  popu­
larn y . O d jazd  ze  L w o w a  21 paźd z ie rn ik a  
o godz. 19 50. p rzy jazd  do C zęsto ch o w y
22 p aźd z :e rn ik a  okoto  g o d z in y  4 -te j. Od­
jazd  z  C zęs to ch o w y  22 październ ika  
około godz. 23, p rzy jazd  do K rakow a
23 paźd z ie rn ik a  około godz. 5 rano. zw ie ­
dzenie K rakow a, od jazd  z K rak o w a  tego 
sam ego  dnia około godz. 16-ej, p o w ró t do 
L w o w a godz. 22‘32. P rz e ja z d  pociągiem  
p o sp ie szn y m  w  puilm anow skich  w ag o n ach , 
m iejsca n u m erow ane, w  sk ład z ie  pociągu 
w ag o n  b u fe tow y . C ena  b te tu  w obie s t ro ­
ny 18 zł. B ile ty  1 inform acje w e  L w ow ie 
u d zie la ją : R e te ra t tu ry s ty c z n y c h  D yrekcji 
ko lejow ej w e L w o w ie , ul. Z y g m untow - 
sk a  1, II. p.. d rzw i 218. tel. 101—00. P . B. P . 
„O rb is" , pl. M ariack i 8 i S zp ita ln a  1. W a- 
g ons - L its -  C ook. pl. H alicki 15. n a  p ro ­
w incji z aw ia d o w c y  stacy j. P o d ró żn i z m iej. 
scow ości od leg ły ch  o 150 km . od  L w ow a

i k o rz y s ta ją  p rz y  dojeździe, jak o też  w  dro- 
l dzc  p o w ro tn e j z 70%  zniżki. U czestn icy  

p ie lg rzym ki w inni in form ow ać się w p rzed  
dzień w y jazd u  w  m iejscach zakupu  biletów  
o ew en tu a ln y ch  zm ianach co do u ru ch o . 
m ienia pociągu.

Pijany robsfnih tańczy uf spódnicy
Przed hotelem Georgea wczoraj 

wieczorem około godz. 7 wiecz. tań 
czył jakiś pijany osobnik ubrany w 
spódnicę, wywołując. z b łte ffO w S sk o  
przechodni. Policjant odprowadzili 
pijanego tancerza, którym  okazał 
się robotnik Michał Banach, do are 
sztów.

Oszust uf uflęzieniu-
W czoraj aresztow ano robotnika 

fabryki „Branka" Jana Bielawskie­
go, który skazany na areszt za u- 
dział w bójce, zamiast sam odsie­
dzieć kare, w ynajął sobie zastępcę, 
aby powędrował za niego do w ię­
zienia

ftoiem  w  plecy
Wczoraj o godz. 14 30 podczas spizc 

czki został przebity nożem w płacy 
Stanisław Ratuś zam. na Lewandów- 
ce przy ul. Potockiego 10. Zawezwa­
ny lekarz Pogotowia opatrzył mu ra­
nę i odwiózł karetką do sizpitala Po­
wszechnego.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ-
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Wasza granica morska.
wąskie, iż o jakiemkoiwiek zwężeniu

W ilka  o „niebieska wstęgę" szyn.
N ajszyb sze  pociągi Św iata.Granice wieln państw, zwłaszcza po 

wstałych do wielkiej wojnie, sa atako­
wane od dłuższego czasu. Ogniskiem, 
z kfarSjTT ataki te s'© rozchodzą. są 
Niemcy. Niemcy chcą „naprawić1* gra­
nice nietyiko Polski, Francji. Aus.'irji, 
Wę&tsr, Eeigji. Rumunii. Czechosło­
wacji i t. d. ale również i Rosji przez 
oderwanie od niej Ukrainy.

Pozostawiając na boku kwestje gra­
bie innych krajów, przyjrzyjmy się 
sprawie naszych granic. Ogó>na dłu­
gość kh  wynosi 5.534' k ln | z tego na 
granicę z Niemcami przypada 1.912 
kim, t. j. 34,5 prc ogólnej ich długości, 
z Rosją — 1.412 kim (25.5 prc.), z Cze- 
chosłowacią — 984 kim (17.8 prc.). 
z Litwą — 507 kim (9 2 prc.). z Rumu­
nią — 349 kim (6.3 prc.). z Łotwa — 
109 kim (2.0 prc.) z Gdańskiem — 121 
kim (2 2 prc.). Wreszcie granica mor­
ska wynosi 140 kim, co stanowi za­
ledwie 2.5 nrc. ogólnej długości na­
szych granic.

Pominąwszy takie kraje, jak Szwaj­
caria lub Czechosłowacja, które nie 
posiadają całkowicie granicy morskiej, 
lub Anglie, która posiada wyłącznie 
morska, należy stwierdzić, że Polska 
ze wszystkich państw europejskich 
ma stosunkowo najkrótsza granicę 
morską. T,ak na. granica morska Fran­
cji wynosi 50.7 prc. ogólnej długości 
jej granic. Nentiec — 22.6 prc.. Rumu­
nii —  15.7 prc., Belgii — 4.6  prc.. Li­
twy — 7.2 PM? Włoch — S0.2 prc. Je­
żeli stosunkowa, długość granic mor­
skich Polski oznaczyć liczba '00. dla 

^Francji otrzymamy liczbę 2.028. dla 
Niemiec 901 dla Rumunii 628. dla Bel­
gii 184, dla Litwy 28S i dla Wioch 
3.205.

Wynikają stad clość ciekawe stosun­
ki. Im dłuższa jest granica lądowa da­
nego kraju, tern obrona jej jest trudniej 
sza. im dłuższa zaś morska — tern 
łatwiejsza. Na jeden kilometr grani-cy 
przypada ogółem w Polsce 70 k'm 
kwadratowych powierzchni. We Fran­
cji — 98. w Niemczech — 61. w Ru­
munii — 103. w Belgii — 103. na Iitwie 
— 44. we Włoszech 31. Pod względem 
obrony granic jesteśmy w tern samem 
prawie położeniu, co Niemcy, w znacz­
nie gorszeni aniżeli Francja i Rumunia. 
Jeżeli wszakże cnodzi o granice mor­
skie. okazuje się, że jesteśmy w poło­
żeniu najgorszem, ponieważ na 1 kim 
tyoh granic przi pada u nas 2.776 kim 
kwadr, powierzchni, we Francji — 193, 
w Niemczech — 272. w Rumunjj — 
656. w Belgji — 461 i t. d.

Niemcy pogodziły sie z tern. że Pol­
ska ni© jest państwem sezonowem, ale 
nie chcą żadna miara uznać naszej gra­
nicy morskiej. Jeżeli wszakże dostęp 
do morza może być uważany za płnea, 
fctóremi oddycha orgatJzm państwo­
wy, łajtwo z  przytoczonych liczb' wy­
wnioskować, że nasze .,płuca‘‘ są tak

Umowa polsko-gdafaks o ubez­
pieczeniach społecznych.

W  końcu bież: miesiąca spodziewa­
ne jest rozpoczęcie rokowań polsko*— 
gdańskich w sprawie zawarcia umo­
wy. dotyczącej ubezpieczeń społecz­
nych.

Umowa ta będzie miała na celu nie­
wątpliwie w pierwszym rzędzie za­
pewnienie obywatelom polskim w 
Gdańsku t przeciwnie zrównania w pra 
wach świadczeń z tytułu ubezpieczeń 
społecznych- Dotychczas bowiem do 
obywateli polskich w Gdańsku stoso­
wane były w tej mierze dotkliwe ogra 
niczenia. przewidziane w stosunku do 
obywateli obcych przez gdańskie usta­
wodawstwo ubezpieczeniowe. Umowa 
będzie musiała zapewnić zachowanie 
uprawnień ubezpieczeniowych obywa­
telom Rolski i W. M Gdańska, podle­
gającym kolejno ubezpieczeniom spo­
łecznym, na obszarze PEfski i Gdańska. 
Zawarcie urnowy jest ze wszeuhmiar 
pożądane dla obu stron i przyjęte bę­
dzie niewątpliwi© % zadowoleniem 
przez świat pracy. o—

ich mowy być nie może. Jeżeli po­
wierzchnię, przypadająca na 1 kim gra 
nicy morskiej w Polsce oznaczyć licz­
ba 100. to dla Francji wypadnie liczba 
6.9. dLa Niemiec 9.8, dla Rumunii 23.6, 
dla Litwy 22.0. dla Włoch 1.4.

A tymczasem ataki niemieckie skie­
rowane sa przedewszystkiem na naszą 
granice morską. Owe 140 kim linji mor 
skiej są płucami nietyiko Pomorza, 
lecz całego naszego organizmu pań­
stwowego. i z tej racji pretensje nie­
mieckie muszą pozostać tylko* mrzon­
ką. która n.ie urzeczywistni się nigdy.

Z, K.

Dziefc pracy
Musaolimii wstaje wcześnie. Z same­

go rana1 oddaje się ćwiczeniom sporto­
wym; można go widzieć odbywające­
go n. p. przejażdżkę konna po alejach 
olbrzymiego parku przylegającego do 
Vilila Rorlotm (letnia rezydencja Duce) 
lub też w hippodromie. Przejażdżki 
•te odbywa Mnssohni w towarzystwie 
mistrza sportowego. Ridoiklełgo; wyko 
r j ^ a  przytem najróżniejsze ćwicze­
nia przesadza przeszkody i t. d. Po- 
zatem zajmuje się fechtunkiem, w któ­
rym wykazuje dużą zręczność.

Pmziad wyjazdem do* prezydjum mi­
nistrów (w Palazze Vanezia) odbywa 
MussoiniŁ prawie co rano, przejażdż­
kę samochodem nad brzeg morza do 
Castel Porwano, w towarzystwie żo­
ny i dzieci. Prowadzi auto sam, roz­
wijając nieraz zawrotną szybkość. Do 
Palazzo Venezia przybywa pm njer 
zwykto około 9-tej lub pól do 10-tej. 
Rozpoczyna swój dzień pracy od wy­
słuchania wyczerpującego raportu o 
wszystkiem, co zaszło w ciągu ostat­
niej nocy we Włoszech i zagranicą. 
Raporty jego ministrów muszą być 
granlilowne i szczegółowe; pod tym 
względem jest MussołilK bardzo wy­
magający. Wiele godzin poświęca on 
badaniu problemów middziytnarodo-

G onitw a i. (p rzeszk o d y ) d la  4 1. ist. k o ­
ni. Dyst. oko . 3600 m. zt. 500. Im p II N N. 
D ro g a  chł Sikorsk i. C ó ra  B eja  chł. Magdy. 
B ark aro la  p  Żw an.

u o n itw a  II. dla 3 1. oz. i ki. a rab . D yst. 
ok. 1400 m. zł. 400. L ipa Z łota chł. T o k a r­
czy k , Afas j. Jan u sik . S y r  D a rra  ch ł. T o ­
k a rcz y k . Cy helia  i. S zy szk o . A bdullah j. 
C zyż, H adidża j. E ljasz  II.

G o n itw a llf. (p ło ty ) d la  a 1. i st. koni. 
D yst. ok. 2800 m. zł. 500. ]x D ługonogi 
ch ł. P o tit, H am let chł. W ilhelm . C sak  j. 
Kondriaciak. Indja p. W ójcik , G aze lla  II. D. 
Zwań. z

Gon tw a IV. dla 2 1, og. i kl. D yst. oko ło  
1000 m. zi. 500. F lag ran ti N. N„ M ah aran i 
N. N.. Bibi j. B alcer, Ja s io ld a  II, E ljasz  II. 
B ończa j. S zy szk o , B irban t. i. B alcer. N o- 
b lesse  O blige N. N„ F estin a  L pnte chł. To 
k a rrz y k .

G onitw a V.*dla 3 1. i st. og. i kl. D yst. ok. 
1800 m, zł. 500. Quj p o u rra s?  N. N.. Na­
s tu rc ja  j. C zy ż. J o ra  N. N. . C ri du  C oeur j. 
C zyż, K orm oran  N. N.. L iv em o o l j. B alcer. 
Ibaru. ii 1 a N. N„ Lu F rib o rn  j. Rusin, 

u o n itw a  \  I. m a 3 1. j st. og. i ki. Dyst. 
ok. 1400 m. zł. 500. P  im ela N. N.. A w an g a r 
d a  j. R usin, N uta  F. F . N N„ G allo v ay  N. 
N. L ad y  L angden j. C zyż, F lo re t N, N.

N asze ty p y :
Gosi I. Droga. Córa Beja. Gon. II. Sytr- 

D ałte  Hadtcfea. G ę c . itL  H g g p y , c ^ a k .

Największa szybkość na ś wiecie roz 
wijaią pociągi angielskie na linji Lon­
dyn—Swindon, fisebiegając 114.5 kim 
na godzinę. Drugie tmejsce zajmuje 
Francja; naszybsze jej pociągi kursują 
na linji Ea.r yż—Sairnt Ouentin (droga 
ao Warszawy), osiągając miejscami 
chyżość 105 kim na godzinę. Druga co 
do szybkości linia francuską jest kolej 
z Paryża do Bordeuax, na której szyb­
kość pociągów dochodzi do 95 kim. 
Inne pociągi francuskie chodzą już wo' 
rtiej; np. kurier z Paryża do Marsy!}'

Mussollniego.
wych któremj się bardzo interesuje. 
Znaczną część jego g«.*dzin urzędo­
wych zajmują audiencje. Nieraz wy­
jeżdża na miasto lub w okolice, aby 
przyjrzeć się pracom przy odkopywa­
niu erbytków Rzymu starożytnego 
lub roDoaom publ cznym, mającym na 
celu upiększenie stolicy.

Jedną z najciekawszych właściwo­
ści charaki%u Mussdiniiego jesF jego 
niezwykła zdolność wezuwamia się w 
potrzeby i zainteresowania każdego 
środowiska. Czy to na zebraniu uczo­
nych, ozy przy spotkaniu z politykami, 
czy też w ko’e dzieci, młodych, sta­
rych. biedaków z ludu lub chłopów — 
wszędzie Mussol Pi wykazuje zrozu­
mienie swego otoczenia W godzinach 
obiadowych widżą go mieszkańcy 
Rzymu jadącego autem zwykłą droga 
przez Porta Pija i Via Nomentana io 
Vi'lia Thorłuma, gdzie Duce spędza po 
obiedzie godzinę na łonie rodzinj. Od 
4— 8. nieraz wpół do 9, trwa jego po­
południowa praca w Palazzo Venezia. 
Często jednak pracuje on do późnej 
nocy, zy łaszcz a wtedy, gdy przewo- 
dniiczy posdedteeniom Wielkiei Rady 

. Faszystów, odbywającym Sie z reguły 
w nocy.

G on. IV. Mah irani. N oblesse  Oblige. Gon. 
V. N astu rc ja . L iverpool. Goci. VI. Pamela, 
G allovay .

Kronika sportowa.
L w ow sk ie  Tow. M yśliw skie „Żubr*1 ob.

chodzi dziś sw e  dziesięcio lecie . R ano  o g. 
8-ej odb ed zie  s ię  p rz e d  o łta rze m  św . Hu­
b e rta  w  kośc ię le  św . E lżb iety  M sza św ., 
poczem  o godz. 5-e.i jub ileuszow e W alne 
z eb ram e  w  hotelu  G eorjte ‘a ; o  godz. 8.30 
zeb ran ie  to w arzy sk ie .

Sędzia  Xifando, dla którego ca la  p ra sa  
ma n a jży w sze  s ło w a  uznania z a  d o sk o n a­
le sęd z io w an ie  na n ied z ie lrem  spo tkanńi na 
szem  z  C zech o sło w acja , baw ił w  sobotę  
w e  Lw ow ie? serdpezn ie  u g o szczo n y  przez  
kilku lw ow skich  spertow  ców . Spóźnił on 
sam olot, k tó ry  odleciał do W a rsz a w y  i do 
p iero  o 12 w nocy odiechał posD iesznym  
O piekow ał się  nim g łó w n ie  p. M ajew ski, 
to w a rz y sz ą c  m u a ż  do odejścia pociągu.

Japońska drużyna lekkoatletyczna, k tó ra  
baw iła  na  to u rn ee  w  po łudniow ej A m eryce  j 
odn iosła  Tam  sz e re g  su k cesó w . W  V alp ara ' 
so A tak  u m a w y g ra ł sk o k  w z w y ż  —  195 
O ye o siąg n ął w  sikol u o  ty cz ce  3.95, Fuje 
da  p rzeb ieg ł 800 m. w  czasie  1:58,8 a F u - 
ku i w y g ra ł  110 m. p rzez  Płotki w  czasie  
15,1 sek . W  Buenos Air-s F u je d a  o s ągnal 
na 800 m. czas 1:568. Oye w skoku o tycz 
oe miai i i i

robi nie więcej jak 80 kim. aczkolwiek 
i ta szybkość me należy do najgor­
szych. w porównaniu z w'elu innemi 
państwami europejskiemu Wogóle po­
ciągi we Francji biegną prędzej n z 
w innych krajach, co objaśnia się: 1) 
tetn. że są one lżejsze niz gdzieindziej, 
2) tern, że w Francji koleje są prywat­
ne (z wyjątkiem jednej linii), i poszczę 
gólne kompanje kolejowe wałcza ze 
sobą o „niebieską wsłęgę“ szybkości, 
starając sie prześcignąć jedna drugą.

Dobrze kuTsuja również pociągi n ie ­
mieckie. Których szybkość prawi© że 
nie ustępme Kolejom francuskim. Naj­
szybszym dziś pociągiem Niemiec jest 
„D—Zug*‘ z Berlina do Halle, który 
robi 93.3 kim na godzmnę. Kurjer Ber­
lin—Hannotwer robi 90.7 kim. Hamm— 
Hannower — 92.1 Osnabmeck—Bre­
ma — 89.3. Monachium-—Stuttgarr — 
79.9 kim na godzinę. Taka sama mniej 
więcej jest szybkość pociągów angiel­
skich: kurjer Londyn--Ed-Lnburgh bieg­
nie z szybkością 84-3 kl-m na godzinę.

Mamy tu. oczywiście, na myśli tylko 
zwykłe pociągi wiieloiwagonowe. Roz­
powszechniające się teraz coraz bar­
dziej jednowagonowe pociągi błyska­
wiczne (u nas wprowadzono już taką 
„torpedę*' na linji Kraków—Zalkoipane) 
mkną o wiele szybciej. W  Niemczech' 
t. zw. „latający Hamburczyk** na linji 
Berlin—Hamburg osiąga 170 kim Ta 
godzinę. Podobna jest szybkość tych 
torped w innych krajach. W.

W sprawie reklamowania 
M k b w  leczniczych.

Depaitamemt służby zdrowia w Mi­
nisterstwie Opieki Społecznej przesiał 
izbom przemysłowo-hiaiadlowym do 
zaopiniowania projekt rozporządzenia 
o wykonywaniu prakryk' lekarskiej, 
zawierający m. in. przepisy, mające 
na celu ukrócenie niewłaściwych spo­
sobów reklamowania środków leczni­
czych.

Organizacje gospodarcze wysunęli 
wątpliwości, czy przepisy w zakresie 
reklamy odnosić się mają wyłącznie 
do osób. firm i instytucyj świata le­
karskiego. czy te-ż w drodze interpre­
tacji rozszerzającej również i do Przed 
siębierstw przemysłowych i handlo­
wych, jak aptek. fi*n farmaceutyczno- 
chemicznych. składów aptecznych i 
•t. d. Zdaniem tiTiamzacyj gospodar­
czych. zakazy, dotyczące firm farma- 
ceutycizno-chemicznych i t. P. wonny 
znaleźć swój w r a z  w oddzielnych 
przepisach rozporządzenia o kontroli 
nad produkcja i sprzedażą środków 
leczniczych, oraz w ustawach aptekar­
skiej i drogiistowskiej. W ten sposób 
rozporządzenie © wykonywaniu prak­
tyki lekarskiej ograniczałoby sie wy­
łącznie do unormowania stosunków, 
związanych bezpośrednio z wykony­
waniem s-amei praktyki lekarskiej.

Rzemieślniczy Instytut 
Naukowy.

'Dowindujemy się. że w najbliższym 
czasie ma być utworzony w W arsza­
wie Rzemieślniczy Instytut Naukowy, 
a to na podstawie projektu nowelizacji 
ustawy przemysłowej, który będzie 
ogłoszony niebawem.

Zadaniem nowej instytucji ma być 
m. in. ustalanie rocznej zdolności wy­
twórczej i wartości produkcji rzemio­
sła i określanie rentowności warszta­
tów i racjonalnych form organizacji 
gospodarczej rzemiosła, organizacji 
kredytu i szkolnictwa zawodowego, 
wreszcie wpływu kryzysu na zmianę 
majątku w rzemiośle.

K O P E R N I K A
l a .

j u ż  została otwarta dla wygody P . T . Publiczności

„■su-**"n i l  OL. AKADEMICKIEJ 26
Nowa fiija wykonuje wszelkie roóoiy wchodzące 

w zakres chemicznego czyszczenia, farbowania I prania 
czesnym systemem z upustem reklam owym  30%.

Z E  S P O B T T j .

Z  T O R U  M. T . Z .
Zapisy na dzień 17 pazdz. 1933 (w torek).
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I ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
„Połu dn ica".

dram at w  3 ak ta ch  L eopo lda  S ta ffa , p rem ie 
ra w Teatrze M oniuszki z Iren a  L ad o sló w -z Iren a  L ad o s ió w . 

n a  w  ro li ty tu ło w ej.

Najsilniejszy utwór sceniczny L. Staffa
3 u.ty na tie  a ta w is ty cz n e g o  p rz y w ią z a -
j  a  i góru jącej w chłopie p rzem ożnej ż ą -

Posiadan ia  z iem i. D la  ziem i g a jo w y
l2o ' t  popełn ia  zb ro d n ię  k rz y w o p rzy s ię -

t ^ a . Pow oduje sam obójcza śm ierć  w y z u -
I z  n ie.i Sochy , a dzieci tegoż Ja g n ę  i
• uska w p ycha  do n ęd zy . Z brodnią  z d o b y ta  zieir.i?p c®Ja leg ła  mu c za rn ą  sk ib ą  n a  ę ta rca e j.
D e ;s i; p rzed  śm ierc ią  chce B rz o s t k r z y w ­dę Sińrńł- —

siero tom  n ap raw ić , zw ró c ić  im m ienie.' 
. Łcz Krzcch, g rzech  spłodził. W łasn y  syn  
3«So A ntek dusi go, nie c h cąc  s ię  zgodzie  
!)a . u t tą tę  k rw a w o  zd o b y te jdzieip ziemi. N a rzę -  

sp raw ied liw o śc i będzie  sy n  w isie lca  
'° e h y ,  g łupaw y  Jasiek . W  chorej sw ej 
W yobraźni w idzi ' 'p-  u.*,u w iozi k rą ż ą c ą  i sk ra d a ją cą  się

otudiiicę. Po łudnicę , co w  ż a rn e  p o łudn ia  
"  Czerwonej chustce  i zap asce  w ciąż  k rą -  

Po zagonach i polach za ludzką k r z y w ­
ić?1 TT. » p rzy jdz ie  i p rzy jść  m usi jak  
P rzy jść  m usi pom sta  za  krzy w dę dzieci obwiesia. ' ~
o

P o łu d n ica  p rzychodzi. J e s t  m a 
d aw n a  kocii.m ica A ntka, w a lcząca : 

! " y g a r i ą  jego m iłość. Za jej n a m o w ą  Ja - 
*iek z ab ija  A ntka. Nie czu.ie, jest ty lk o  w y  
kouaw cą jej zem sty  P a trz ą c  na  n ią pi) 
chwili zab ó jstw a , u b ran ą  w k ra śn a  czerw o  

chusty , k o ra le  i m aki —  w idzi p o stać  
dhią. O bw ieszcza  to w idzenieIjy

. m o krzyk iem  — P ołudnica!
e k s tą tT c z .

O to sch em at d ram atu  zb u dow anego  n a  
j, ?or. trag ed ii g reck iej, z zach o w an iem  jęd 
■psci czasu , m iejsca i akcji. Jak b y  frn s -  
■fent ■/ życia  R c y in o u tcw y ch  ,,Chłopów’ 

r e i t n... trag icznycli pow ik łań , ro z w ik ły w a- 
T'.i(;h pod stropem  gn io tącej p iersi a tm oste  

"S ędziów 11.W

cza. rz cdstaw ,ienic P o łu d n icy "  silnie zazn a

Św/*""
azIC-ci

'■afijonSiffie o b raną
tu t. tea tru .

linję, jaKą p:'; 
F red ro . Kale rw a.

P rzep la tany  p rzedstaw ien iam i dla 
c‘ i k a so w ą  fran eu zk a  kom edia. Pubii 

^ n°ść- zaśW ro zstrzy g n ie , co mu w  nim prze 
j n f ran c u sk ie  kom edje czy  d ram at 

z>itiy ha poziom ie „P o łu d n icy 11. 
t0^ .U staw iono  „P o łu d n icę” . /  Dieezolowń. 
c ji? ^  na jaką dzieło  to zasługuje. P ro b lem  
ij,,* acji ro zw iąza ł b a rd zo  szczęśliw ie  a  
lać ■'rn°^e rn is ty ezA .'m  p. J. G erlach , da- 
dta ° tW art® tzhę bez ścian n a  tle RgjnHSp.

tl'eh perspektyw ie widziane! w si. i zżę-

t[g'l,ych scen po d k reślo n o  celow o
zagonów  ziem i. Sens i m yśli poszczę

etn.
św ia -

jg. w sz y  w y s tę p  p. Iren y  Ł adoS iów ny. 
p07- na k reac ją  „P o łu d n icy “ -H anki stoi aa  
c  0rdie. k tó ry  p o tw ierd za  opinię jak a  się  
i,„ a r ty s tk a  c ie szy  w  k ra ju . .M is trzo w sk a  
0 J^ P r e ta c ja  „P o łu d n icy 11 zn a laz ła  silny 

uazw ięk j w y w a r ła  n a  w id z a c h ' na leży te  
wrażenie. ■
„ N' ;ezm iernie tru d n ą  p o s ta ć  Ja śk a  ujął ba r

^0  — TIy\ i l. tn ip  r\ n tznńr-^
Dr c i |k a w ie  i kon sek w en tn ie  do k ońca
. z e p ro w a d z i  p. W .v, XV-O.UXli p,

^ P a d a  po liczyć - 
Zr.!?2"163 w a rto śc io w ą
^ntowanych.

policzyć  p. D om ańskiem u jak o  naj
D om ański. R olę tę 

jako n a ! 
z do ty ch czas za,pre-

^ P o stać  na jbardzie j od p o w iad ającą  w a ru n
° tn sw ego  ta le n tu "  o d tw o rz y ła  P. Kopa* 

ua. Je j Jag n a
_

h j c h ^ Y  de3 L g n ą  tak  w partiach  liry cz  
W i r ,  '  w PsŁiym  d ram a ty czn e j s iły  za  
F> » n i u  3-go ak tu , b y ła  b a rd zo  dobra . 
Stynu a hłowski.ego do roli A ntka p re d y -  
a?.0n„ b _ d o sk o n a le  w aru n k i i d o b rz e -o s a -1 ■" J *•*»■« .Ił* .. Hiń.rłnAig ło s; n iepo trzeb n ą  jednak  a w idocz

i n ieopanow aniem  pam ięciow eni
k i e - - ,  zaszkodził ogólnem u w rażen iu  ja-- 
* tea , y w a r ł  na  w idow ni. D la dobra  sw ego  
**£)„,ru m ankam en tów  ty ch  w  p rzy sz ło śc i 

J.ljVne t®tknie.
, z aw sze  św ie tn a  b y ła  p. W o sto w sk a

ta r,, A gaty  sui gen eris  K assandry  R ola
iedr nosi z a szc zy t a k to rc e ;  b y ła  bow iem

z najlepiej o p raco w an y ch  ró l d ra-

Sojow ego B rz o s ta  g ra ł z dużą  s iłą
*ki, l!y w u jąceg o  w y ra zu  p. C zabanow -

•V. r e ż y s e r i i  z n ać  by ło  n iezaw o d n ą  rękęJl iWJilO U^lU •• w „
Ce'ovyV . l i t e w s k i e g o .  S k ró ty  '■ sk reślen ia  

c 1 n aogó ł dla całośc i k o rz y s tn e .
& raj!e d s taw iem em  ta k  w y staw io tiem  i za- 

uz^^icęii cnKip te a tr  P. ŁozińskiejCora'r:“ uzyskał sobie ------------  . ..
hfaw, SlIntej u g ru n to w an e  w  tu t. o mj' 

W<1 O byw atelstw a.

Schwytanie detraudants-
°^Do\^u^s^^ejn srodakim w Stanisławowie 
^*ier7 ftS , J a k 6 b K leM eld  za  sprzem e-
Drohóm!e ^ ° t y  500 zł., na szkodę  Iren y  
Szkód- ? ^ - 3 3 fu tra  w a rto śc i 300 zł-_ na

Ctl?̂ zczewskta r rZEC7 OSk St‘ DnS*'

„Fra te r" stanisławowski.
Tuż obok poczty, w  samem śród­

mieściu ulokował sie park zabawowo- 
Siportowy. — Tłok l udzi, za rżące się 
-świata i... zautomatyzowana „muzy­
ka11 ściągają rzesze ciekawych, ■

U wstępu (wsćępu się nie płaci...) 
wita przybysza karuzela z  gondolami, 
obracająca sic. w takt muzyki po sko­
śnej płaszczyźnie. Ciekawy ludek spe­
cjalnie z peryferii przez krótką przy­
najmniej chwilę czuje sie wysoko na 
falach ., w gondoli z lustrami i figu­
rami. Na krótką przynajmniej chwile 
za grosze... wznieść się nad POziomy. 
' Karuzela i muzyka po odbyciu „run 
dy“ odipoczjova i czeka na nowych 
amatorów (ki). silnych wrażeń.

A teraz coś specjalnie emocjonujące­
go dla pico1 brzydkiej: czysty hazard.

Stoły z numerami i różnemi barwa­
mi!. Wszystko się. „obstawia", mistrz 
ceremonii .rzuca w powietrze kosek — 
sumuje się punkty — i va la bantiue. 
O wszystkich upodobaniach pomyśla­
no. Dla amatorów suchych cyfr — 
zwyczajne, prastare cyfry arabskie 
z  czerwoną lub czarną obwódką; dla 
podniesienia zainteresowania krajo­
znawczego stół z óbsiiawióiicnij miasta 
mi Polski. Warszawa — obstawiona 
zegarem, Łódź — figurynką .i Id. Szu 
kam Stanisławowa; na gród nasz, k-ló 
remu patronuje tak cudny ratusz, war 
to wszak coś postawić — ale darmo 
Obrażony w swych uczuciach patrio­
tyzmu regionalnego sunę do dalszych 
stołów. ■ Zdaleka widzę, ż.e tam mocna 
koujiinktuira — uderza też widok wic­
iu mundurów: „K. O. P -iści, I bryga- 
gada - r  Lotnicy" rozdziera powietrze 
okrzyk. Na ostatniem słowie się za­

trzymuję, spoglądam odruchowo w nic 
bo —  żaden warkot motoru —  ot z wy 
kłe posępne nasze jesienne niebo, Dłu 
go reflektować się tiie dało bo już zo 
stałem porwany falą i szczęśliwym trą 
tem przyciśnięty .do... stołu. Co za śli- 
cznośoi na tym stole. Defilada krako-w 
ska, ani sie umyła. Co tam w Krako­
wie od 12 pułków ułanów i basta, fu 
cała armja polska w swych wszyst­
kich barwach formacjach leży nie na 
dłoni, ale na stole. Barwy pułkowe u- 
łanów. szwoleżerów, artylerji, KOP-u, 
1 brygady, H brygady, tomików o/.,e- 
go tylko dusza zapragnie na to się 
stawią. M:sfrz tajemnic dał znak: je­
den chwyt — skórzane pudełko od­
wrócone — wypadała kostki barwne 
— i los i wygrana zadecydowane. — 
Przegraną na artylerii np. odbija so­
bie pechowiec na I brygadzie i td — 
Do gmachów z napisem o „tajemni­
cach między niebem a ziiemnią“ już o- 
bawiam się zaglądnąć, a „mówiąca 
głowa11 beiz tułowia nie na dzisiejsze 
nerwy ; słabe gaże reporterskie.

Na zakończenie coś słodkiego: bo i 
o pici najpiękniejsze, pomyślano. Nad 
długim stołem patronuje ledwie wi­
dzialna mała dziewczynka: a stół... jak 
długi i szeroki zastawiony czekolada­
mi mogąćemi zaspokoić apetyty i na} 
wybredniejszych. Jede-n celny rzut mo 

mety, g można mieć słodkie chwile i 
podwójnie ‘słodką czekoladę, bo... wy­
graną.

Szumi mi w głowie: muzyka i śwńa 
fła oszałamiające — opuszczam ten 
przybytek radości... a w uszach brzmi 
dale, jes.zcże ochrypły glos: „KOP-
iśc;i, I brygada — Lotniicy“,

K R O N I K A .
TEATR IM MONIUSZKI pod dyr. Z. Ł o . 

ziiiskiej.
W to rek  17 b. m.. o gudz. 17; „Kopciu- 

lz e k “ .;
Si oda i c zw a rtek  (18 i 19 b. m.) godz. 20: 

„P o łu d n ica11, d ram at L. S taffa.

K IN O TEA TR Y :

B E LL O N A : „P rzed z iw n a  sp raw a  K lary  
Dean.

O L1M PJA : „A djutant Jeg o  W y sokośc i 
0 'h s t a  B u rjaaa).

W ARSZAA źA : ,Śpiew , całus i dz iew czy . 
na" iG u staw  F róhlich).

. URANJA :„P ieśń  nad p ieśniam i1*.
S \R E N A , T O N : n ieczynne.

Wyjazd wojewody stanisławow­
skiego do Warszawy. Ag „Wschód' 
donosi: Wojewoda Jagodziński wyje­
chał w sprawach służbowych n a  kil­
ka dind dio Warszawy.

Z te a tru  Im. M oniuszki. D ziś (w torek 17 
b. m .) zostanie w ystaw ion a  po raz drugi 
„K opciuszek :1, b a ść  fantastyczna w opraco. 
waniu W alew skiego, która w ub. tygodniu.. —— — „ o iu v ^ u | u n / i u  »* MOi i jfe o  crine*
odn iosła  n a  p rem ierze  p e łn y  sukces. Spo­
dziew ać  się  na leży , że tak  s ta rs i, jak i-----—_ wK j , łic/ i«iv umn ęi,
m łodzież, p o s ta ra ją  się  zo b aczy ć  tę  na. 
p ra w d ę  pokazow o  w y s ta w io n ą  baśń.

Z m iany w  służbie kolejow ej. M ianow ani 
z o s ta li:  as. W arc h a lo w sk i zaw iad o w cą  s ta  
cji w  H aliczu, as. E isen b e isse r zaw . stacji 
w M om asterzyskach, . as. B łażek  zaw ia­
d o w cą  stac ji w  M ikuliczynie. st. a sy s te n t 
W n ę trzą k  zaw iad . stacji w Ł ojow ej i st. 
a sy s t. Ł aw ro w sk i zaw iad . stacji w  Szum - 
laucach . —  P rzen ie sien i z o s ta li:  dr. S t.
S k o czek  z C h o d o ro w a  do W y b ran ó w k i. za 
w iad . s tacji J . Ł u czy ń sk i z K orośo iatyna 
do M aty jow iec, st. a sy st. C. L eszczy ń sk i z 
W y b ran ó w k i do Z aleszczy k , st. as. G 
S te lm ach  z  Iw a n ia  P u s teg o  do B iałobożni- 
cy i a sy s te n t  B ro n isław  M alec z B iałoboż- 
n icy  do C zo tk o w a.
Nowy warsztat pracy. W  ub. ty g o d n iu  uru 

chom iono ta r ta k  M. R o sn e ra  w  T a ta ro w ie

czego o-(pow . nadw órn iańsk i), w sk u tek  
trzy m ało  p racę  30 robufcników.

.0  m ost na  S try ju . O sta tn ia  pow ódź z a : 
szczy ła  m ost na  rzece  S try j, stanow iący  
w ażn ą  a r te r ję  kom unikacy jną  w  oow. s try j 
skim . Brak, m ostu  d aw ał s ię  b a rd zo  m ocno 
o d c z u w a ć ' ludność '. O becnie rozpoczęto  
już p rzy g o to w an ia  do budow y m ostu  w  Sy 
now ódżku  W yznem . to też sp o d z iew ać  się 
n a leży , że  w  ciągu m iesiąca m ost zostan ie  
oddany  do u ży tk u  publicznego.

2  .yoia lite rack ieg o  w K °l°m v i. 
daj odbył r ię  w tow . kult. „H a ley y 1 
łom yi sąd  llte rp ck i nad  p o w ieśc ią  J 
g e ra  „Jusie O b 1'.

M ielka kradzież w  fabryce skór. W dniu 
w czo ra jszy m  zaw iadom iono  w y d z ia ł ś le d ­
czy  P- P • w  S tan is ław o w ie  o zu chw ałem  
w łam aniu  do fab ry k i skór S. W plkena. 
p iz y  ul. B rzeg o w ej 22. N ieznani sp raw cy  
zapom ocą  d ra b in y  dostali się  n a  S trych  fa ­
b ryk i, skąd  sk rad li 157 skór, w arto śc i 1500
złotych.

O neg- 
w  Ko 
J. Sin

Z  życia robotniczego ui Stryju.

ti«, l  JózPfa M ik u ły .  P o  p r z e p r o w a d z p -
baum W aw le sędz ia , o rz ek a ia c y  dr. O ehl- 
ztenia Kleimfelda aa  3 m iesiące  w 3_e_

R O P E R N I R A
1 5  a

Fłłla Perfumeria S. FBOERA

O negdaj o d by ło  się  w S try ju  zeb ran ie  
O kręgow ej R ady  Z aw . Z. Z. Z. p rz y  udzia 
]e 32 de leg ató w  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  i 
posła  M alinow skiego  z W arsz a w y . R efe­
ra t  o obecnej sy tu ac ji P a ń s tw a  w y g łosił 
poseł M alinow ski, sp ra w y  z a ś  o rgan izacy j 
ne re fe ro w ał p rez . D enasiew icz. P o  re fe ra  
cie posła  M alinoy skiego o d b y ła  się dysku  
sja, w  k tó rej b ra li udział p raw ie  w szv scv  
uczestn icy  zebran ia .

Podprtają własne mierne.

W I E L K I E  W Y G R A N E :
3 0 0 . 0 0 0  zl.
1 0 0 .0 0 0  

7 5 . 0 0 0  zl.
5 0 . 0 0 0  zl.

i wiele i n n y c h  w y g r a n y c h  
p a d ł o  o s U tr .io  w  n a jw ię k sz e , 

w  P o ls c e  k o le k tu rz e

J .  W o l a n o w
Warszawa,  Marszałkowska 154-12

róg Królewskiej
R adzim y p rz e to  w szystk im  nabyw ać 
losy l-ej k lasy  w k o le k tu rz e  WOLfiNOWfi.

Zamiejscowym wvsyła się na tychm iast po 
w płaceniu należności do K. U. na kon to , 
num er i8.814.
C e na  1/4 Z L  10* —  p o a o w k l  2#, 20*

c a ł e g o  lo s u  Zr .  40* .

UWAGA:
C i ą g n i e n i e  ju ż  j u t r o

Program  radjow y.
W to rek . J7 październ ika.

W  S o k o łów cę (pow . kosow ski) pow sta i 
g raźn y  pożar w  willi M ikołaja Szkondeiu 
ka. k tó ry  s tra w ił c a ły  b u dynek  w ra z  z  u- 
r z ą d z e n ie m ,  w y rz ą d z a ją c  szk o d ę  około 
20 000 zł. Z achodzi p o d ejrzen ie , że pożar 
spow odow ał sam  w łaśc ic ie l willi w  celu u- 
z y s k i n D  Premji ubezpieczeniow ej — W 
Z arzeczu  (pow . N ad w ó rn a) sp ło n ą ł dom 
O leksy  lw ani'szczuka. w a rto śc i ok. 7000 z> 
PrzepTO w adzoae p rz e z  policję  dochodzenia 
w y k aza ły , że p o d p a len ia  dokonaj san1 lw a- 
niszczuk, d la  uzy sk an ia  prem ji a sek u racy ; 
n e t  p rzyczem  w j-niósł on p rzed  pożarem  
w szy s tk ie  rz e c z y  j u k ry ł je w  m ieszkaniu  
sasiada. Iw an iszczu k a  a resz to w a n o  i o d ­
staw iono  do w ięw en ia .

Lw ów . Godz 7— 7'55: T rans, z  W arsz a ­
w y : A udycja poranna. 755— 11 *30: P rz e rw a  
1T30: C odzienny p rzeg ląd  p rasy  polskiej. 
l l ‘4lł: O d c zy ta n ie  p rogram u na dzień bie­
żący . 1x45: T ran s , z W arszaw y . K om uai. 
k a t  M in is te rs tw a  O pieki Społecznej dla 
P a ń s tw . Urz. P o śred n ic tw a  P ra c y . 11‘50: 
K om unikaty  i re p e r tu a r  tea tró w  lw ow skich , 
11*57: S y g n a ł czasu  z O bserw ato riu m
A stronom icz. w W arszaw ie , hejnał z W ie. 
ży  M arjack ie j w K rakow ie. 12‘U5: T ran s , 
z W a rsz a w y . K oncert o rk ie s try  m aiidoltni- 
s tó w  pod kier. A poloniusza S zczeg łow a. 
12'30: D ziennik po łudniow y i w iadom ości 
m eteor. 1235: D alszy ciąg  kon certu  o rk ie . 
s try  m andolim stów . 13— 15‘30: P rz e rw a . 
15'30: W iadom ości gospodarcze . 15*40: T r, 
z W arsz a w y . K oncert kam era ln y  z cyklu 
„K w arte ty  B eeth o v ed a“ (z p ły t) , poprze­
dzony słow em  w stępnem  K arola S tro m en - 
gera. 16‘25: T ran s , z W arsz a w y . S k rz y n ­
ka P. K. O. 16‘4U: T rans, z W arsz a w y .
Kącik języ k o w y  prof. S łońskiego. 16'55: 
T ran s , z W arsz a w y . K oncert so listów  w  
w y k . H eleny Z arzy ck ie j (sk rzypce) i R a­
d z is ław a  P e te ra  (ten o r). 17'55: W iad o m o ­
ści e sp e ran ck ie"  w  opr. d r. K aro la  Kleina. 
18: T ran s , z  W arszaw y . „N aturalizm  j jego 
p o d łoże  spo łeczno  -  p rzy ro d n icze11, w y g ł. 
dr Ja d w ig a  P u c ia ta  -  P a w ło w sk a . 18‘20: 
T ran s , z W arsz a w y . S k rz y n k a  m uzy czn ą  
d y r M azurk iew icza. 18‘35: P ły ty . 19‘05: 
„H arc e rs tw o  w służbie P a ń s tw a " , p rzem ó ­
w ienie gen. B o les ław a  P op o w icza, d o w ód­
cy O. K. VI. (z okazji „T ygodn ia  H a rce r. 
s tw a  L w o w sk iego1'). 19T5: R ozm aitości 
i G iełda zbożow a. 19*25: Fe lje ton  ak tu a ln y . 
19‘40: O d czy tan ie  p rogram u na dzień bie­
żący . 19‘45; D ziennik w ieczorny . 19‘55— 20: 
P rz e rw a . 20: T ran s , z W arsz a w y . Muzyka  
lekka w  w yk. o rk ie s try  P. R. pod dyr, 
S ta n is ła w a  N aw ro ta  i T o la  M an k iew iezó w . 
na (piosenki). 21: T ran s , z W arsz a w y .
„M łodzieńcza m iiość K nuta H am suna” fra ­
gm ent pow . „W ik to ria " . (K w adrans lite ra , 
cki). 21*15: T ra n s  z W arsz a w y . K oncert 
m uzyki litew skiej w  w yk. ork. P . R. pod 
dyr. Józefa  O zim m skiego i p ły ty  gram of. 
K oncert porpzedzi k ró tk a  prelekcja . 22*15: 
W iadom ości sp o rto w e . 22*25: M uzyka ta ­
neczna. 23: KomunŁkty. 23*05—23*30: Naj­
p iękn iejsze  u tw o ry  z p ły t g ram ofonow ych  
P a w e ł W hitem an  ze sw o ją  o rk ies tra .

K l u b  5  u d e n t ó w  

C u d z o ź i e m s k  c f c
Z inicjatywy A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z ­

ku Zbliżenia Międzynarodowego ..Li­
ga'1 powstaje w  Warszawie Klub S tu ­
dentów Cudzoziemskich. Zadaniem 
klubu będzie ułatwienie studentom cu­
dzoziemskim. studiujących na u c z e l ­
niach warszawskich, kontakt ? ich k o ­
legami Dolskimi, dostarczenie człon­
kom różnego rodzaju ulg i ulatw eń w 
studiach, oraz organizacja życia towa 
r zyski ego.

Lokal klubu otwarty zostanie w naj­
bliższym czasie. Sekretariat czynny 
jest już w lokalu „Ligi" (ul. Ossoliń­
skich 6) w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17 do 18.

Wszyscy cudzoziemcy, studiujący 
na uczelniach warszawskich, proszeni 
są o zgłoszenie sie do sekretariatu klu­
bu celem zapewnienia im już obecnie 
spectalmce dogodnych warunków w u* 
zyskaniu mieszkań w Doimu Akad®- 
rmekim.



I

Ogłoszenia urzęctowe.
l k : v i a c j ł

ii. Km. 783/33. E d y k t licy tacy jn y . Dnia 
2 list o p a la  1933, od godz. 11 p rzedpo lud ,. 
w  domu Eugenii B ieniasz  w W orochcie . 
sp rzed a  się p rzez  p u b lic ln ą  licy tac ję  n a s tę ­
pujące p rz e u rm o ty : 52 łezek  źelaz .. 135
m ate racó w , 65 k rz ese ł g .ęfych  29 tab o r, 
•al u m yw alek , 46 sto łów , 37 sza lek  nocnych, 
21 szaf na  ubrania, 16 lu ste r. W  m ;ęctzy- 
■czasie m ożna ob e jrzeć  p rzed m io ty  w y .  
m ienione na sp rzed aż . 4207/K

Kom ornik Sądu  G rodzkiego  R ew iru  ll
D e latyn . dnia 12 p aźd z ie rn ik a  1933.

II. Km. 1011/33. O b w ieszczen ie . K om or­
nik Sądu  G rodzk iego  w P rz e w o rsk u , rew . 
II.. m gr. A ndrzej Kuduk. zam ieszk a ły  
w  P rz e w o rsk u  na zasad z ie  a rt. 602 K. P . 
C. og łasza , że w  dniu 22 lis to p ad a  1933 r., 
o godzinie 10, w P a n ta lo w ic ac h  odbędzie 
się  publiczna l icy tac ja  ruchom ości, a m ia­
now icie : p ięciu k ró w  c z a rn y ch  z b iałem , 
o szaco w an y ch  na łączn ą  sum ę zł. 1.000, 
k tó re  m ożna ogląctać w  dniu licy tac ji 
w  m iejscu sp rzed aży , w  czasie  w yżej 
oznaczonym . 4218/K

P rz e w o rsk , dnia 14 paźd z ie rn ik a  1933.

Km. VII 5366/33. E d y k t licy tacy jn y .
Dnia 27 p a ź d z i e r n i k a  1933. o godzin ie 13-tej 
w e L w ow ie ul. P .cu rla rda  4, następm e 
Ak a d e m ic k i e j  23, następn ie  Z łote j 32/33 
s p r z e d a  s ię  przez  publiczną licy tac je  n a s tę ­
pujące p rzedm io ty , b iu rko , a p a ra t rad io ­
w y , trzy  sz a H , lam py e lek try czn e , budzik . 
S p rzed aż  rozpocznie  się w pó j godziny  po 
czasie  w yżej oznaczonym . W  m ięd zy czas ie  
m ożna obe jrzeć  p rzed m io ty  w ym iem one na 
sp rzed aż . 4219/K

K om ornik Sadu  G rodzk iego  M iejskiego 
R e w iru  VII.

L w ów , dnia 3 p aźd z ie rn ik a  1933.

III. Km. 4474/33. E d y k t lic y tac y jn y  o ra z  
w ezw an ie  do zg ło szen ia  w ie rzy te ln o śc i. 
S tro n a  z o b o w iąz an a : L eon Z agórsk i w  T y -  
śm ienicy . Na w n iosek  M iejskiej Kom unalnej 
K asy O szczędnośc i s tro n y  egzek w u jące j 
w  S ta n is ław o w ie  odbędzie  się dnia 22 li­
sto p ad a  1933. o godz. 9 przed-poł. w  tus. 
b iu rze  Nr. 103 n a  zasad z ie  ró w n o cześn ie  
za tw ie rd z o n y c h  w aru n k ó w  licy tac ja  n astę ­
pu jących  rea ln o śc i: a) K sięga g ru n to w a  
S tan is ław ó w . 5/8 częśc i W h l. : 4671. ■ 
b) K sięga g ru n to w a : K rechow ce. 5/8 czę ­
ści W hl. 801. —  O znaczen ie  re a ln o śc i: ad  
a ) :  pgr. 2038 o pow . 21U  m. kw ., pg r. 2039U
0 p o w ierzchn i 4035 m k w „  pg r. 2041 o po­
w ierzchni 967 m. kw .. pgr. 2042 o pow . 
10466 m. k w , pgr. 2043/2. o pow . 11251 
m. kw ., razem  2-3.830 m k w .; a d  b) pbud. 
152 o pow . 26 m. k w .; pbud. 153 o pow . 
270 m. k w .; pgr. 8S8/1 o pow . 882 m. kw ., 
pgr 388/3 o pow . 185 m. kw . o g iu d y ;  pg r. 
889/2, 905/3. 910/2. 887, 891/3 łączilie  4770 
m kw . —  pole o rn e ;  pgr. 1680/2 o pow . 
380 m. kw . d ro g a ; pgr. 1721/2 o po w . 360 
ni kw . m ły n ó w k a  w ra z  z p ra w em  w o - 
dnem. b u d ynkam i i u rząd zen iem  m ły ń - 
skiem . W arto ść  szacu n k o w a  w ra z  z  p rzy - 
n a le żn o śc ia m i: ad  a )  6125 zł. ;ad b) 33/949 
zł. — R azem  40.074 zł. —  N ajn iższa  ofer- 
n :  4083 zł. 32 g r .;  ad  b) 16.975 zt. 50 gr. 
R azem  21.057 zł. 82 gr. Do re a ln o ść 1' whl. 
801 ks. gr, gm. k a t. K rechow ce na leżą  na­
stęp u jące  p rz y n a leż n o śc i: m łyn  turbinow y'’ 
w o d n y  o raz  budynki g o sp o d arcze , u rz ą ­
dzenie m aszy n o w e i p raw o  woidine oszaco ­
w an e  na 29.855 zł. 62 gr. P o n iżej najn iższej 
o fe rty  sp rz ed a ż  nie n astap i. S ą d  O k rę g o w y  
w  S ta n is ła w o w ie  i S ą d  G rodzk i w  S ta n i­
s ław o w ie  jako sąd h ip o teczn y  zano tu je  
w y zn aczen ie  term inu  licy tacy jn eg o .

Kom ornik Sąd u  G rodzk iego
R ew iru  III. 4220/K

S tan is ław ó w , dnia 20 w rz e śn ia  1933.

Km. 1188/33. O b w ieszczen ie . K om ornik 
S ąd u  G rodzk iego  w  T łu stem . zam ieszk a ły  
w  T łu stem . ną zasad z ie  a rt. 602 K. P .  C. 
o g łasza , że dnia 30 lis to p ad a  1933, o godz. 
12 w  południe odbędzie  się  publiczna l ic y ­
tacja  ruchom ości, a m ianow ic ie : 1 a u ta  
oso b o w eg o  firm y  ,.C re y s le r‘‘ NT. 9011.
1 fo rtep ian u  m ark i „Reinhold*1, o sz a c o w a ­
n y ch  na ł jc z n ą  k w o tę  zł. 19.000, k tó re  m o ­
żna  og lądać  w  dniu licy tac ji w m iejscu 
sp rz ed a ż y  w  czasie  w yżej oznaczonym .

k o m o rn ik  Sąd u  G rodzk iego
T łu ste , dnia 13 p aźd z ie rn ik a  1933. 4221/K

Km. 392/33. E d y k t licy tacy jn y . Dnia 28 
lis to p ad a  1933. o godz. 11*30 p rz e d  połu­
dniem  odbędzie  się  w  pokoju Nr. 1, tu te j ­
szego  Sądu  n a  zasad z ie  za tw ie rd z o n y c h  
w aru n k ó w  licy tacy jn y ch  — licy tac ja  n ie ru ­
chom ości. sk ład a jące j s ię . z  p g r. 2173/1 —  
2173/4 — 2173/5 —  2174/3 —  i 1699/2. gmi­
ny N ow e Sioło, będącej w  p osiadan iu  M i. 
k o ła ja  M ikuły, sy n a  D m y tra  —  w a rto śc i
1.500 zł. N ajniższa o fe rta  w y n o si 1.000 zł 
.poniżej k tó re j sp rzed aż  nie nastąp i. P ro to ­
kó ł opisania  i ocen ien ia  o ra z  w aru n k i licy­
tacy jn e  do p rze jrzen ia  u k o m o rn ik a  Sądu. 
O soby , k tó re  ro szczą  sobie p ra w a  do p o ­
w y ższe j n ieruchom ości m.a.ią naipóź.niej na 
teimiiTue licy tacy jn y m  tak o w e  zgłosić  p rzed  
rozpoczęc iem  licy tac ji g d v ż  później nie 
w olno ich w ięcej dochodzić  przeciw - n a ­
b y w cy  w dobrej w ie rze . 4222/K

K om om ik Sądu G rodzk iego
Cie r.n ó w : dnia 10 p aźd ziern ika  1933.

K r .  z u r na  18 p

K om ornik Sądu grodzk iego  R ew iru  11. w 
D ro h o b y czu  na zasad z ie  a r t. 602 kp3f ob 
w ieszcza, że dnia 24 p a źd z ie rn ik a  1933. o 
godzin ie  15 odbędzie  się  w B o ry sław iu  
p rz y  ul. P a ń sk ie j publiczna licy tacja  ru ch o ­
m ości, slfladffjących się z obuw ia  rożnego  
gaturiucu i SKÓr, w a r to śc i kilku ty s ięcy  zt. 
R ucnum ości te m ożna o g ląd ać  w  dniu licy­
tac ji w c z a s if> w y żej o znaczonym  na m ie j­
scu  sp rzed aży . II Km. 6184/33. 4225k

Km. 2573/33. O b w ieszczen ie  licy tac ji. Ko­
m o rn ik  Sądu  g ro dzk iego  w R u d k ach  An­
drzej D ek in d er o g łasza , że dnia 15 g rudnia  
1933 o godzin ie  9 p rz ed  południem  o d b ę ­
dz ie  się  w  S ąd z ie  g rodzk im  w  R adkach  
b u r o  N r. 4 licy tac ja  n ieruchom ości obj. 
w hl. 386 ks. gr. gm iny R udk i d łużników  
F ra n c is z k a  S a łab a n a  i M arii S a łab a n  zam . 
Igliickięj w łasn e j. R ealn o ść  whl. 386 gm iny 
R udki s tan o w i rea ln o ść  m iejską, sk ład a  s re 
Z trzech  p a rce l s tan o w iący ch  jeden k o m ­
p leks o łą c zn y m  o b sz a rz e  9 a ró w  75 m. i 
p o ło żo n ą  jes t p rz y  u licy F re d ry  w  R ud­
kach . Na p a rce lach  ty ch  są  t rz y  budynki a 
m ianow ic ie  2 dom y m ieszkalne  i jeden  tnie 
s z te a ’.n o - g o spo d a r c z y . Sum a o szacow an ia  
realnośc i whl. 386 gm iny R udki w ynosi 
14.7»5 zł. C ena w y w o łan ia  w ynosi 11.088 
z ł. 75 g r. i poniżej tej ceny  sp rz ed a ż  na tej 
licy tac ji nie n a stąp i. R ękojm ia, jak ą  k ażd y  
lic y ta n t p rz y s tęp u jąc y  do p rz e ta rg u  z ło ży ć  
pow in ien  w y n o si 1497 zł. P r z y  licy tac ji bę  
dą zach o w an e  u s ta w o w e  w aru n k i licy tacy j 
n e  o He d o d a tk o w em  publicznem  ob w iesz  
czen iem  nie b ęd ą  podane  do w iadom ości 
w a ru n k i odm ienne. P ra w a  osób trzec icn  
nie b ęd ą  p rzeszk o d ą  do licy tac ji i p rz y są ­
dzen ia  w ła sn o śc i n a  rzecz  n a b y w cy  bez  za 
s trz e ż e ń , jeżeli oso-by te p rz ed  ro zp o czę ­
ciem  p rz e ta rg u  n ie  z ło ż ą  dow odu, że w nio­
s ły  p o w ó d z rw o  o  zw oln ien ie  n ieru ch o m o ­
ści lub jej części od egzekucji i u z y sk a ły  
p o stan o w ien ie  w ła śc iw eg o  Sądu . n ak azu ją ­
ce  zaw ieszen ie  egzekucji. W  ciągu o s t a t . 
nich dw óch ty godn i p rzed  licy tac ją  w olno 
og ląd ać  n ie ru ch o m o ść  w ystaw ,ioną  na licy 
tac ję  w  dnie p o w szed n ie  od  go d z in y  ósm ej 
do . o śm n aste j, a k ta  zaś  p o stęp o w an ia  egze 
ku cy jnego  m ożna  p rz eg ląd a ć  w  S ąd z ie  gro 
dzkim  w  R udkach. 4226k

R udki dnia 10 p aźd z ie rn ik a  1933

II. Km. 2507/33/7. O bw ieszczen ie . Ko­
m ornik  Sądu  g ro d zk ieg o  w P rz e m y ś lu  R e ­
w ir II. F e lik s  O cetk iew icz . u rzęd u jący  p rzy  
ul. G rodzkiej 1. 6. na m ocy  a r t .  602. k . p. c. 
o g ła sz a , że  w  dniu 30 paźd z ie rn ik a  1933 o 
godz. l l  p rz ed  po łudniem  p rz y  ul. S ło w ac  
k-i-ego 1 14 odbędzie  się sp rz ed a ż  z p rz e ta r  
gu pub licznego  ru ch o m o ści n a leżący ch  do 
H e n ry k a  Ż ytka, a to :  jednego m o to ru  be-n 
zyno w eg o  ,P ra g a “ w a rto śc i 1600 zt. i jed ­
nego a u ta  L. L w ó w  92.256, w a rto śc i 2400 
zt. P o w y ż sz e  ruchom ości o g ląd ać  m ożna w 
dniu licy tacji, pod w y żej w sk azan y m  ad re  
sem . 4227k
P rzem y śl, dnia 13 p aźd z ie rn ik a  1933.

Km. 724. 725, 726/33. O b w ieszczen ie . Ko­
m orn ik  Sąd-u g ro d zk ieg o  w  O b e rty n ie  na 
m ocy  a r t. 602, kpc. o g łasza , że  w  dniu 2 li­
stopada  1933 o godz. 9.30 w  D z nr ko w ie od 
będzie  się  sp rz ed a ż  z p rz e ta rg u  p u b liczn e­
go ruchom ości n a leżący ch  do Salom ona 
T isch a  i Tdiill T isch  w  D żu rk o w ie  a sk ład a  
jącyoh  się  z  1 fu tra  dam skiego . 3 ły żek . 3 
w ide lców . 3 noży , 6 ły żek  sreb rn y ch . 1 
pow ozu , 1 ra d ja  „Philipsa**. 1 sza fy  m aho­
niow ej. I fu tra  pod ró żn eg o , 30 in d yków . 20 
gęsi, 30 k a cz ek  na zasp o k o jen ie  w ie rz y te l .  
ności H e rm an a  B a sle ra  w  T arn o w ie . P o ­
w y ż sz e  ruchom ości m ożna  og lądać  pod 
w sk azan y m  a d resem  w  dniu licy tacji.

O b e rtv n , dnia 7 p aźd z ie rn ik a  1933. 42301(

XII. Km. 2416/33. E d y k t licy tacy jn y . Dnia 
21 p a źd z ie rn ik a  1933 o godz. 9 w e  L w ow ie , 
ul. B adan ich  10 sp rz ed a  się p rzez  publiczną 
licy tac je  n a s tęp u jące  p rz e d m io ty : 1 k r e ­
dens d ębow y. 3 sza fy  d ęb o w e  i inne ruchc 
m ości zajęte S p ra w a  egzZ W ik to ra  N eczy 
p o ro w icza  c /a  inż. F e lik s  T y lko  i tow . 
S p rzed aż  rozpoczn ie  się  w pół godziny ,pu  
czas ie  w y żei o zn aczo n y m . W  m ięd zy cza ­
sie  m ożna o b e jrzeć  p rzed m io ty  w y m ien io ­
ne na  sp rzed aż .

K om ornik S ąd u  g ro dzk iego  rew iru  XH
L w ów . dnia 12 p ażćz ie i nika 1933. 4231k

II. Km. 1882/33. S tro n a  zo b o w iązan a : 1) 
M echel F e lln e r i 2) M aloia F e lln e r w  T a r ­
nopolu, ulica B iałecka . E d y k t licy tacy jny  
o ra z  w ezw an ie  do* zg łoszen ia  w ie rzy te ln o ­
ści. Na w n io sek  M iejskiej K om unalnej Ka­
sy  O szczędnośc i m ia s ta  T arn o p o la  o rze  z 
A d w o k ata  dr. K arola K ittn e ra  w  T arn o p o  
lu, M ick iew icza 43, od b ęd zie  się dn ia  23 
lis to p ad a  1.933 r. o godz. 11 p rzed  p o łu d ­
n iem  w  B iurze  Sądu  G rodzkiego  w  T a rn o ­
polu na zasad z ie  z a tw ie rd zo n y ch  w a ru n ­
k ó w  lic y tac y jn y c h  sp rz ed a ż  n as tęp u jący : li 
re a ln o śc i: K sięga g ru n to w a  T arnopol, w hl. 
3690/a. O znaczen ie  realnośc i p a rce lą  b u d o ­
w la n a  Ikat. 2 ? f 5  o po w ie rzch n i 502 m. kw . 
na k tó re j p o b u d o w an y  jes t dom p a r te ro w i 
w  T arnopo lu  p rzy  u licy B iałeck iej. W a r ­
tość  szacu n k o w a  w ra z  z p rzy n ależn o śc ia- 
mi z ło ty ch  7.1*60.00. N ajniższa o fe rta  z ło ­
ty ch  3530.00. Do tei realności należy  dom 
w y żej w y m ien iony , m u ro w an y  z ceg ły , 
k ry ty  b lach ą  cy n k o w ą  o cz terech  ubika­
cjach i sieni. Poniżej naj.niz=zei o ferty  sDrzc 
daż  nie n astąp i. A kta egzek u cy jn e  dostępne

a j a z i e m  k a  T0d/5.

są  dla osób za in te re so w a n y ch  w k an ce la ­
rii kom orn ika , zaś  na  14 dni p rzed  licy tac ja  
w  Sądzie  g rodzkim  w  T arnopo lu . 4228k 
K om ornik Sąd u  g ro d zk ieg o  w T arnopo lu  

II. rew . (T arnopo l. P a sa ż  A d lera  2).
T arnopo l, an ta 10 październiK a 1933 r.

II. Km. 2579/33 r. S tro n a  zo b o w iąza­
n a ; 1) D aw id  E delm ann  i 2) E w a  E detm ann 
w  B o rk ach  W ielk ich , p o w ia tu  T arn o p o l, 
skiego. — E d y k t licy tacy jn y , o ra z  w e zw a ­
nie do zg łoszen ia  w ie rzy te ln o śc i. —  N a 
w n io sek  w ie rzy e ie lk i S ab in y  P e lle r. zam  
w  T arnopo lu , p rz y  ulicy T rzec ieg o  M aja 
19 jako  secesjo n arju szk i W o jc iech a  C ham a 
l-i —  odbędzie  się  w  dniu 23 lis topada  1933 
r .  o  godz. 10 rano  w  S ąd z ie  g rodzk im  w 
T arn o p o lu  na zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a ­
run k ó w  licy tac ja  następ u jący ch  rea ln o śc i: 
K sięga g ru n to w a  T arn o p o l, whl, Yi — 6661. 
oznaczen ie  realnośc i, p a rce la  b u d ow lana  
ikat. 1730/1 i p a rc e la  g ru n to w a  Ikat. 1016/1 
o szaco w an e  n a  z ło tych  7.982.0O naj'niższa 
o fe rta  zł. 3.991.00 ks. gr. T arn o p o l, w hl. 
A — 4931, oznaczenie realn o śc i — p a rce la  
nudo w ian a  llfat. J44U i p a rc e la  g ru n to w a  
ikat. 719/4, w a rto ść  sz a cu n k o w a  zł. 8j6ó8.00 
na jn iższa o fe rta  zł. 4.334.00 —  ks. g r T ar­
nopol, whl. A  —  4603, oznaczen ie  realnośc i 
— p a rc e la  b u d o w lan a  Ikat. 2446 i p a rce la  
g ru n to w a  Ikat. 177/1, w a rto ść  szacunkow a 
zł. 9.393 g ro szy  50, na jn iższa  o fe rta  zł. 
4.696 g ro sz y  75. — Do realnośc i whl. 6661, 
4931 i 4603 ks. gr. T arn o p o l n a le żą  p rz y ­
n a leżności szczeg ó ło w o  o p isane  w  p ro to ­
kole, o szaco w an e  jak  w yżej. P o n iże j naj­
n iższych o fe rt sp rzed aż  n ie  n astąp i. A kta 
egzek u cy jn e  dostępne  są  d la osób z a in te re ­
sow anych  w  k an ce la rii k om orn ika , zaś  n a  
14 dni p rzed  licy tac ją  w  Sądzie  G rodzkim  
w T arnopo lu . -ł229k
K om ornik Sąuu  g ro dzk iego  w  T arnopo lu

II. re w . Ju lju sz  Szołłginia,
T arn o p o l dnia łU paźd z ie rn ik a  1933.

AMORTYZACJE
T. 109/33. S tefanow i Skibickiem u zag inę­

ła k s iążeczk a  w k ład k o w a  M iejskiej K asy 
O szczędnośc i we L w o w ie  N r. 204.830 a a  zł. 
1041.81. W zy w a  się p o siad acza  i in te reso ­
w an y ch  do zg łoszen ia  sw ych  p ra w  do sze 
ściu m iesięcy . P o  tym  czaso k resie  S ąd  11- 
zna książeczk ę  za  um orzoną. 4234

Sąd o k ręg o w y .
L w ów , 31 sierpn ia  1933.

T. 44/33. Gr. k a t. P ro b o s tw u  w  L upkow ic  
z ag in ę ły : A) 4%  56-let. lis ty  z as taw n e  T o ­
w a rz y s tw a  K io d y to w eg o  Z iem skiego  we 
L w o w ie  S e r. III. Nr. 48673, S e r. IV. Nr. 
1624, 4118, S e r. V. Nr. 18481. 8445. 8446. 
18482, 18483, 18484, 18480. B) 4% listy  z a ­
s ta w n e  b. B anku  K rajow ego  S. III. 4385 i 
18567. S. II. 20864, 3691. 3692, 2450. 1375 
1140. 17184, 17294 i 13927. W zy w a  się  po ­
s ia d ac za  i in te re so w a n y ch  do zg łoszen ia  
p ra w  do roku. P o  tym  cza so k re s ie  Są-J 
uzna p ap ie ry  za um orzone . 4235

S ą d  o k ręg o w y .
L w ó w , 2 s ie rpn ia  1933.

U P A D Ł O Ś C I .
S. 4/29. K onkurs do m ają tk u  k ry d a ta -  

rju szk i firm y  „Herkules**. M ech an iczn a  F a ­
b ry k a  O buw ia, S k a  z o. o. w  K rakow ie. 
S ta ro w iś ln a  72, zo sta je  z braiku p o k ry c ia  
k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia  w  m yśl § 166
u stęp  2 o. k.. zniesiony-

S ąd  O k ręg o w y . W y d zia ł 1.. cy w ilny .
K raków , 2 w rz e śn ia  1933. 4207

SPRO STO W A NIE EDYKTU.
W  N r. 271 „ G aze ty  Lwowskiej** z dnia 

2  p aźd z ie rn ik a  1933 r„  o k aza ło  sie  na 
o sta tn ie j, t. j. 12 s tro n ie  tejże gaze ty  ogło­
szen ie  u rzęd o w e  e d y k tu  licy tacy jn eg o  
w  sp ra w ie  egzekucy ine i sp rz e d a ż y  re a ln o ­
ść: odnośnie do liczby III. Km. 2018/33, 
■v k tó ry m  s tro n ą  zo b o w iązan ą  jest W ła d y ­
sła w  B rach  w  T arn o w ie , a  a a  żąd an ie  Ko­
m unalnej K asy O szczęd n o śc i m. T a rn o w a  
i sp. O tóż w  w ie rszu  15-tym . licząc  od 
g ó ry  tegoż o g ło szen ia  w pisanem  zostało ,; 
że m iędzy  innym i sp rz ed a n e  będą  realno-, 
ści ad  a) T arnów  —  Strusi-na w hl. 128. 533 
539. 540, 626. 664, 753. 774, 805. 806, 807, 
1594, 1595. 1596, 1597, 1598. 1599. 1600
i 1685. N iniejszem  ten ustęp  p ro stu je  się. iż 
u s tęp  ten  o p iew ać  m a. że sp rzed an e  będ a  
w ym ien ione  ad  a) realnośc i a to :  księgi 
g ru n to w ej gm iny T arn ó w , whl. 128 538. 
539. 540. 626, 664. 753, 774. 805, 806, 807 
i k sięg i g ru n to w ej gm iny S tru s in a  whl. 
1594, 1595. 1596. 1597. 1598, 1599. 1600
i 1685. R esz ta  p o w y ższeg o  og łoszen ia  p n . 
zostaje  bez  zm ian. S p ro s to w an ie  to o g ła ­
sza  K om ornik Sądu G rodzk iego , R ew iru  
Iii-g o  w  T arn o w ie , T o m asz  L ew andow sk i,

3847/K

U Z N A N IE  ZA Z M A R Ł E G O
T. 183/30. P a w e ł Lonuszańsk-i, syn H ila­

rego  i Ju s ty n y , u ro d zo n y  26 s ty czn ia  1877 
r„ w  S yn o w ó d zk u  niżnem . gr. kato l., jako 
żo łn ie rz  au striack i zag inął na  froncie  w ło ­
skim  w  r. 1918. W iadom ości o nim  udzie­
lić n a leży  tu te jszem u  Sądowii, k tó ry  po 
sześciu  m iesiącach  od dnia ogło-szenia te g r  
w y d a  o s ta te cz n e  o rzeczen ie .

S ąd  Okręgów™ , W y d z ia ł I.
S try j, dnia 9 lu tego 1931. 420fi

T 7/31. S tefan  M ark o w n iak , syn Iw ana 
i M arji. u ro d zo n y  8 s ty c zn ia  1878 w  T ro -

ściancu , re i gr. katol., n a ro k o w a ł w  r. 191§
110 w o jska  ‘ a u str ia ck ieg o  i od tego czasu 
p rz ep a d ł bez  w ieści. W ia d cm o śc ; o niiW 
udz.ielic na ieży  tu te jszem u  Sądow i O krę­
gow em u, Który po u p ły w ie  szesciu  m iesię­
c y  w y d a  o s ta te cz n e  o rzeczen ie .

S ad  O k ręg o w y  W y d z ia ł I.
S t - - i .In ta 19 iioca 1933. -j 209

T. 7/33. iw an  Kosyio, sy n  D m y tra  i M a­
rji. u ro azo n y  14  c z ć rw c a  ioo9 w  L isów  - 
cach. gr. katol., w  roku  1919 w z ię ty  został 
p rzez  w o jska  ukra ińsk ie  do poaw odów  • 
i z ag in ą ł bez  w ieści. W iadom ości o nim 
udzielić  na ieży  adw . D row i A lierhanaow i 
M ojżeszow i w  S try ju  lub tu te jszem u  S ąd o - ; 
w i, k tó ry  po roku w y d a  o s ta teczn e  o rz e ­
czenie.

S ąd  O kręgów -- W y d z ia ł I
S try j, dnia 20 c z e rw c a  1933. 4219

T. 21/32. D aniel R a ta jsk i syn  G rzeg o rza  
i E udokji D ragon , u ro d zo n y  dn ia  25 gru- | 
dniu 1876 w H ruszow ie . rei. g r kato l., jako 
żo łn ie rz  au striack i, z ag in ą ł bez w ieści , 
w  niew oli ro sy jsk ie j. W iadom ości o nam 
n a le ży  udzielić  k u ra to ro w i a d w . Dr A lbań­
skiem u Z y g m untow i w  S try ju  lub Sądow i 
w  S try ju , k tó ry  po up ły w ie  1 roku  od dnia 
teg o  o g łoszen ia  w y d a  o s ta teczn e  o rz e c z e ­
nie.

S ą d  O k ręg o w y , W y d z ia ł 1.
S try j, dnia 14 c z e rw c a  1933. 4211 |

T. 37/33. Iw an  K uchar. syn  A ntona i Ka­
ta rz y n y  K u ry ły szy n . u ro d zo n y  23 grudnia  
1882. w  L is ia ty czach , rei. gr. kato l.. ja k o  
żo łn ie rz  au striack i zag iną! bez w ieści 
w  r. 1916. W iadom ości o mm udzielić na­
leży  tut. S ąd o w i, K tóry po uptyw-ie 6 mie- ; 
sięcy  od arna og łoszen ia  tego w y d a  osta- j 
teczn e  orzeczen ie .

Sąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł I
S try j, dnia 23 c ze rw c a  1933. 4212

T. 38/33. M ichał Jac iów . sy n  Ja n a  i K a ­
ta rz y n y , u ro d zo n y  dnia 30 g rudn ia  1859, 
w  R ozw ad o w ie , p. M iKolajow , rei. g r k a ­
tolickiej, poszed ł w  r. 1914 na fro n t i o-f 
tego  czasu  zag inął. W iadom ości o nim 
udzielić n a leży  tu t. Sąd o w i O kręgow em u, 
k tó ry  po up ływ ie  6 m iesięcy  od jjluT 
og ło szen ia  tego w y d a  o s ta teczn e  o rz e c z e ­
nie.

S ąd  O k ręg o w y , W y d z ia ł I.
S try i. dnia 8 łipca 1933. 4213 I

''
T. 44/32. Anna Sem eneć. u rodzona / 

k w ie tn ia  1887, w T a rn a w c e . rei. gr. katoi.. I 
có rk a  D an iela  i H eleny, zam ężna , w  r 1915 
p rz y  o d w rocie  w o jsk  ro sy jsk ich  w y jech a ła  
do  Rosji i od tego  czasu  ślad  o  niej za v *  W 
n ą t. W iadom ości o  niej udzielći należy  tu ­
te jszem u  Sądow i, k tó ry  po roku  od  czas:: 
tego  obw ieszczen ia  w y d a  o s ta te cz n e  orze- 
czenic.

S ąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł I
S try j, dnia 29 m arc a  1933. 4?:-1

T . 58/31. W asy l O packi, syn  M ak sy m : 
i M arji, u r. dnia 1 m aja 1881. w  U ryczu. 
gr. kato l.. m iał zag inąć jako  ż o łn ie rz  9 p. r»- 
a u str., w e w si Ilińcc ko ło  Z ab lo tow a 
w  c ze rw cu  1916. W iadom ości o nim udzm - 
lić należy  tu te jszem u  Sądow i, k tó ry  po 
Sześciu m iesiącach  od tego  og łoszen ia  w y ­
da o s ta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd O k ręg o w y  W y d z ia ł 1.
S try j, dnia 16 m n rra  1932. 4215 .

w y k a z
lis tów  ren to w y ch  K ró le s tw a  Galicji i Lo­
dom erii z  W .ielkiem Księstw  "m  K raków * 
ski-em, w y lo so w an y ch  w dniu 2 p a źd z ie rn i­
k a  1933 w  lokalu P a ń s tw o w eg o  Banku 
R olnego. O ddziału  w e L w ow ie  jako lik w :; 
d a to ra  by ie i K rajow ej Komisii -d la W łość
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s tó w  nastap i w  m yśl u s ta w y  7 i7 lu te£r 
1905. w  sześć  m iesięcy  od dat w ■ losowi1'  
nia za  zw ro tem  listu  w raz  ; i uszea* 
kupo n o w y m  i talonem  w  f*at n w y ^  
B anku  R olnym , O ddzielę  we Lw-v ie. p rz ' 
ul. P iłsu d sk ieg o  25, w  b iu rze  W y d z ia ł11 
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